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(f) W  Lodzi, P io trkow ie  T ryb. 
I  Tomaszowie Maz. odbyły się 
18 bm. w ie lk ie  uroczystości 
.związane z 10 rocznicą w ym a r
szu, pod dowództwem  Francisz
ka ' Zubrzyckiego, I  oddziału 
partyzanckiego G w ard ii Ludo 
w ej.

Ponad 10 tysięcy osób oraz 
k ilkadz ies ią t pocztów sztanda
row ych  z Łodzi, Pabianic i 
O zorkowa zgrom adziło się na 
P lacu B arlick iego  w Łodzi. W 
skup ien iu  i z uwagą w ysłucha li 
zgrom adzeni przem ówień o h i
s to r ii zmagań bohaterskich od
dzia łów  partyzanckich G w ard ii 
Ludow e j, prowadzonej przez 
PPR do w a lk i z h itle ro w sk im  
okupantem .

Pochyleniem  sztandarów i 
m in u tą  m ilczenia zgromadzeni 
uczs ili pamięć Fr. Zubrzyckiego 
i  innych  poległych bohaterskich 
pa rtyzan tów  G w ard ii Ludowej.

W  jednom yśln ie  uchwalonej 
rezo lu c ji zgromadzeni zobowią
zu ją  się nieustannie walczyć o 
u trw a le n ie  i  pomnożenie zdoby
czy, k tó re  dzięki bohaterstwu 
pogrom czyni h itle ryzm u — A r 

m ii Radzieckie j, W ojska Polskie
go i partyzantów  G L  i A L  osią
gnął naród po lski, budujący 
pod przewodem PZPR podsta
wy socjalizm u.

Przy dźw iękach Marsza P ar
tyzantów  ruszyło następnie na 
trasie Łódź — Tomaszów Maz. 
37 pa tro li spo rtow ców -robotń i- 
ków, żołnierzy ludowego W ojska 
Polskiego, junaków  SP i m ło 
dzieży szkolnej.

Podobna uroczystość połączo
na z marszem pa tro low ym  na 
trasie wym arszu I  oddziału 
partyzanckiego GL, pod do
wództwem  Fr. Zubrzyckiego, 
odbyła się w P io trko w ie  T ry b u 
nalskim .

W Tomaszowie M azow ieckim  
przybyw ające ko le jno z trasy 
marszów patro le  b y ły  ^w itane 
przez w ielotysięczne tłu m y  m ie
szkańców, m łodzieży szkolnej i 
delegacje zakładów pracy.

Jedna z u lic  Tomaszowa dla 
uczczenia pam ięci bohaterskiego 
dowódcy I  oddziału, partyzanc
kiego G L otrzym ała uchwałą 
M RN im ię  Franciszka Z u 
brzyckiego.

W hucie „Kościuszko44 rozpoczęła pracę 
nowa wielka koksownia

Młodzi żepłarze przed Złotem

(f) W niedzielę 18 maja odbyło się uroczyste otwarcie no- I 
wego wielkiego obiektu naszego budownictwa socjalistycz
nego nowej koksowni w hucie „Kościuszko“. W uroczystości 
wzięli udział naczelny dyrektor Centralnego Zarządu Prze- j 
mystu Hutniczego — Niewidek, konsul Republiki Czecho- | 
słowackiej — Koleczko i wicekonsul — Hejcza, załoga huty | 
i pracownicy czechosłowaccy, którzy pomagali w budowie 
nowego obiektu.

D zięki temu, że załogi budo-

Z pobytu koreańskiej de legac ji 
rządowej w  W arszaw ie

(f) W  dn iu  18 bm. bawiąca w  
Polsce delegacja rządowa K o 
reańskie j R epub lik i Ludow o- 
D em okratycznej pod przewod
n ic tw em  M in is tra  H and lu  Tian 
S i-u  złożyła w ieniec ńa Grobie 
Nieznanego Żołn ierza.

Tegoż dn ia delegacja koreań
ska złożyła w ieniec na Cknenta- 
rzu ' Żo łn ie rzy Radzieckich.

W obu uroczystościach dele
gacji tow arzyszył Am basador 
N adzw ycza jn y  i  Pełnomocny 
K R L D  w  Polsce Coj Ir .

Delegacja związkowców  
radzieckich opuściła Polskę

(f) Dnia 18 bm. opuściła W ar
szawę 4-osobówa delegacja 
zw iązkow ców  radzieckich, k tó 
ra  przyby ła  do P o lsk i na u ro 
czystości 1-majowe. W skład 
de legacji w chodzili: przedsta
w ic ie l Wszech zw iązkowej Cen
tra ln e j Rad.y Zw iązków  Zawo
dowych S. Jegurazdow, sekre
ta rz  M oskiew skie j Rady Z w iąz
ków  Zawodowych N. M otowa, 
zasłużony gó rn ik  z Zagłębia 
Donieckiego, Bohater Pracy So
c ja lis tyczne j I. B rydźko oraz 
maszynista ko le jow y, laureat 
Nagrody S ta linow sk ie j W. B ła - 
żenow.

Na lo tn isku gości żegnali 
m. in .: przewodniczący CRZZ 
W. .K łosiew icz, zastępca k ie ro w 
n ika  W ydzia łu Zagranicznego 
K C  PZPR W. G óra lsk i oraz de
legacje zarządów głównych 
branżowych zw iązków  zawodo

wych. Na lo tn isku  obecny b y ł 
radca Ambasady ZSRR w  W ar
szawie — D, I, Za ik in . Odjeż
dżającą delegację żegnał ró w 
nież Szira jew , zastępca sekreta
rza generalnego M iędzynarodo
wego Zrzeszenia Z w iązków  Za
wodowych W łókn ia rzy  i Odzie
żowców. którego siedziba zna j
du je się w  Polsce.

W przeddzień w yjazdu dele
gacja radziecka, k tó re j tow a rzy
szy! przewodniczący CR7,o W.. 
K łosiew icz, podejmowana była 
w Kom itecie C entra lnym  PZPR 
przez sekretarzy K C  PZPR —  F. 
M azura i E. Ochaba j . k ie ro w n i
ka W ydzia łu  Zagranicznego KC 
PZPR — O. Dłuskiego. Na p rzy
jęc iu  obecny b y ł radca A m ba
sady ZSRR 
D. I. Zaikin,

Przyjęcie  up łynę ło  w  przy jaz
nej, serdecznej atmosferze.

w lane zm ontow ały górną część 
ko n s tru k c ji ba te rii w  te rm in ie  o 
połowę krótszym  niż p rzew idy
w a ł harm onogram  — koksownia 
dała pierwszy koks już  w  dn iu 
30 kw ie tn ia . W te j c h w ili 
przed kom p le tnym  w yregu lo 
waniem  ba te rii wydajność 
je j wynosi ju ż  ,70 proc., przy 
czym koks, dzięki now ym  urzą
dzeniom jest o w ie le  lepszej ja 
kośc i n iż  koks ze starej ba
te rii.

U ruchom iona część węglowa

koksowni jest w  w ysokim  stop- j 
n iu  zmechanizowana, zaopatrzo
na w  w y w ro tn ik i p ro du kc ji po i- I 
skie j, wagi wagonowe p ro du k- i 
c ji czechosłowackiej, zasobniki,] 
wieżę węglową, sortow nie itd . j 
U ruchom iono również częściowo j 
fab rykę  chemiczną, k tóra m. in. ] 
daje już  hucie gaz, dotychczas} 
dostarczany z sieci dalekosięż- j 
nej. Jeszcze w  bieżącym mie-1 
siącu fab ryka  rozpocznie p ro 
dukcję  nawozów sztucznych w y - 
sokiej jakości.

W  n ied ług im  czasie rozpocznie I

się budowę nowej ba te rii ko- j 
ksowniczej.

M im o poważnych trudności, i 
ja k ie  spowodowały duże opady | 
śnieżne w  lu tym , i w yn ik łego 
stąd opóźnienia w pracach, za- j 
logi budow lane postanow iły do
łożyć wsze lk ich starań, aby [ 
przyśpieszyć tempo robót i u - | 
m ożliw ie  oddanie pierwszego | 
koksu przez baterie na jpóźnie j J 
1 maja. Realizując zobowiąza
nia podjęte dla uczczenia 60 ro 
cznicy urodzin  Prezydenta B ie 
ru ta  i św ięta robotniczego, za- ( 
logi budow lane podniosły zna-1 
cznie wydajność i osiągając w y - [ 
soki procent przekroczenia norm  j 
przyśpieszyły ten te rm in  o 1 
dzień.

Spośród załogi Hutniczego 
Przedsiębiorstwa Remontowego 
w yró żn iły  się przodujące b ry 
gady m ontażowe A lfred a  W yc i
ska, k tó ra  skróciła  o 30 p ro
cent w  stosunku do zaplanowa

nego czasu — te rm in  montażu 
płuczek, benzolowych i brygada 
W altera Setli. Brygada m onta
żowa W ładysław a Fedynow skie- 
go, zatrudniona przy montażu 
ba te rii osiągała do 300 procent 
norm y i w ykona ła swoje zada
nia znacznie przed term inem . 
W yróżn iła  się rów nież brygada 
budowlana S ko rk i, osiągająca 
średnio 160 procent norm y. B ry 
gady m ontażowe ..M ostosta lu '1 
Em ila W ałeczki i innych ukoń 
czyły w dn iu  60 rocznicy u ro 
dzin Prezydenta B ie ru ta  m on
taż rurociągów , zgodnie z pod
ję tym  zobowiązaniem.

Razem z po lsk im i załogami 
budow lanym i i m ontażow ym i 
pracow ały brygady Zakładów  
W itkow ick ich  i „S kody“ . Obe
cnie technicy czechosłowaccy 
wespół z po lsk im i przeprow a
dzają kon tro lę  działania u ru 
chom ionych agregatów i u rzą
dzeń. dostarczonych w  poważnej 
m ierze przez Czechosłowację.

Młodzież Warszawy spełni z honorem rolę wspoiqospodarza 
stolicy w przygotowaniach do Zlotu

Zakończenie obrad I I  Stołecznej Konferencji
o zobowiązań

(f) W toku 2-dntowych obrad I I  Stołecznej Konferencji 
sprawozdawczo - wyborczej ZMP omówionó osiągnięcia 
warszawskiej organizacji ZMP, dorobek młodzieży stolicy, 
niedociągnięciu i braki w działalności niektórych ogniw7 
Związku oraz wytyczono zadania na przyszłość.

W  dyskus ji glos zab ie ra li de- i m łodzieży o praw o uczestnicze- 
legaci zakładowych, szkolnych, j n ia . w  Zlocie, 
uczeln ianych i  "b iu row ych o rg a -j M łodzież W arszawy speł- 
n izac ji oraz przedstaw icie le | n i z honorem roię wspóigospo- 
wyższych ogn iw  Zw iązku. Ze i dąrza sto licy  w  przygotow a- 
szczególnym zainteresowaniem  j niach , do w ie lk iego Z lo tu  M ło - 
w yslućha ła m łodzież prżem ó-I dych P rzodow ników  — B udow - 
w ienia przewodniczącego Za- j niczych Polski Ludowej, 
rządu G łównego ZM P — tow.
W ładysław a M atw ina .

ZM P —  Z całego kra ju  napływ ają m eldunki 
inch m łodzieży

s tanow ili zm niejszyć do m in i
m um  zużycie narzędzi, zacho
wać wzorową czystość maszyn 
oraz z likw idow ać zupełnie b rak i 
p rodukcyjne na swoim  odcinku.

K ilku se t m łodych robotn ików  
i robotn ic  W y tw ó rn i P ro to ty 
pów i Specjalnego Wyposażenia 
O dlew n i w  K rako w ie  zgłosiło 
setki in dyw idu a ln ych  i zbioro

w y c h  zobowiązań p ro d u kcy j
nych. Czyn zlo tow y brygad p ro 
dukcy jnych tych Zakładów  
przyniesie gospodarce narodo-

cujący pod k ie row n ic tw em  A n 
toniego Sobeckiego, o 32 p ro 
cent przekracza swoje zobow ią
zania, w ykonu jąc zam iast zade
kla row anych 130 procent — 162 
procent norm y. „Nasze norm y 
produkcyjne — oświadcza b ry 
gadzista Sobecki — wysoko 
przekraczam y dzięki dobrze zor
ganizowanej pracy, oparte j ca ł
kow ic ie  na dziennych - harm o
nogramach przodkowych. Wzo
ru jąc  się na doświadczeniach 
starych gó rn ików  stale ulepsza-

W  czasie obrad

Uczestnicy kon fe ren c ji w y 
b ra li now y zarząd stołecznej 

stw ierdzono, i o rgan izacji ZMP.
Zebrani u c h w a lili tekst lis tu  

do Prezydenta RP tow . Bołesła-

w e j 70 tys. zł, a zobowiązania m y nasze m etody pracy. Z po- 
indyw idua lne  m łodych robot- } mocą przychodzi n?;n zarząd 
n ików  przedstaw ia ją  ogólną ] zakładowy ZM P, organizując

Uczestnicy Pierwszego Ogólnopolskiego Kursu Motorowo-  
Wodnego w  Gdańsku w  ramach zobowiązań przedzlotowych  
przygotowują do sezonu nawigacyjnego jacht. „M łoda G w ar
dia“  Na. s tatku tym  w  okresie le tn im ,  szkolić się berta a k ty 
w iśc i L ig i  Morskiej.  Na zdjęciu: Młodzi marynarze przy kon

serwacji take lunku
F o to  C A F  — K o s y c a r*

W  ciągli kwietnia agresorzy 
stracili w Korei blisko 10 ty s. ludzi 

i 486 samolotów „

wa B ie ru ta , w  k tó rym  zapew-

że w  okresie ostatn ich dwóch 
la t, t j .  od I  Stołecznej K on fe 
re n c ji ZM P, organizacja w a r
szawska spełn iła poważne zada- j n ia ją , źe p rzyk ład  i  wskazania 
nia w  m o b iliz a c ji m łodzieży do i Jego będą dla m łodzieży sto licy  
w ykonan ia  p ianów  p ro d u k c y j-  j natchnien iem  w  p ra c y  oraz "ze 
pych. W  okresie ostatniego ty l-  przodować będą w  przygotow a- 
ko roku liczba* m łodzieżowych : piach do Z lo tu  M łodych F rzo- 
brygad w  zjednoczeniach budo- j dów n ików  — ’Budowniczych

wartość 25 tys. .złotych. częste narady z w y b itn y m i 
przodow nikam i. S taram y się 
rów nież utrzym ać stałą w spó ł
pracę & dozorem . technicznym, 
dzięki czemu o trzym u jem y, na 
czas drzewo do budowy i wszel
kie m a te ria ły  pomocnicze. I  to 
nam pomaga w  osiąganiu na-

^w W arszawie —

Konferencja chemików zakończyła 
obrady nad zagadnieniami rozszerzenia 

bazy surowców do produkcji 
nawozów sztucznych

(f) W. dn iu  18 bm. zakończy
ła  się konferencja  chem ików, 
obradująca nad zagadnieniam i 
w ykorzystan ia  k ra jow e j bazy 
surowców do p ro du kc ji naw o
zów sztucznych.

W ostatn im  dn iu obrad sek
cja  zagadnień surowców fosfo
row ych om aw ia ła sposoby w y 
korzystan ia  surowców do p ro 
d u k c ji -nawozów. Referaty w y - 
g łos iii: d r M oraw ieck i na tem at 
k ra jo w ych  złóż fosforytów ; pro f. 
B ob row n ick i na tem at stanu i 
m ożliw ości p rzeróbki k ra jow ych  
fos fo ry tów  oraz d r B łasiak -— 
na tem at naukow ych proble
m ów  p ro du kc ji term ofosfatów .

Po referatach . w yw iąza ła się 
dyskusja , w  k tó re j zabierało 
głos k ilkuna s tu  mówców.

W y n ik i obrad, k tó rym  prze
w odn iczy ł w icem in. Szkoln ictw a 
Wyższego H. G olański, podsu
m ow ał w icem in is ter Przem ysłu 
Chemicznego K. Akerm an, pod
kreś la jąc m. in. ppważny w k ład  
w  obrady w yb itnych  naukow 
ców radzieckich i naukowców z 
N iem ieckie j R e pu b lik i Demo
kra tyczne j.

W  dalszym ciągu obrad ucze
stn icy kon fe renc ji p rz y ję li sze
reg uchwal, oraz w ytycznych dla 
uczonych chem ików, geologów, 
m ineralogów, p racow ników  in 
s ty tu tów  naukowo-badawczych 
technologów oraz p ra k tykó w  
przem ysłow ych na na jb liższy 
okres prac nad dokładnym  zba
daniem k ra jow ych  surowców 
m inera lnych  i  ich w yko rzysta 
niem.

Na zakończenie obrad ucze
stn icy kon fe ren c ji uch w a lili re 
zolucję, k tó ra  wskazuje, iż w  
momencie, k iedy  pseudo-ućzeni 
k ra jó w  im peria lis tycznych, p ra 
cując nad środkam i masowego 
ludobó jstw a za tra c ili w  zupeł
ności godność pracow nika nau
kowego i odda li swą wiedzę i 
w arszta ty pracy na usług i a- 
m erykańskiego im peria lizm u , 
polscy naukow cy - chem icy i 
geologowie k ie ru ją  swe' w y s iłk i 
na prace zm ierzające do przy 
śpieszenia rozw o ju  polskiego 
ro ln ic tw a .

„Zachęceni w y s iłk a m i'. tuszo- 
nych radzieckich, k tó rzy  re a li
zując wskazania Lenina i S ta
lina , przodu ją w  w iekopom nych 
pracach nad budową kom un iz
m u — czytam y w  rezo luc ji —- 
jesteśmy przeświadczeni, że na 
sze w y s iłk i nad rea lizacją tru d 
nych zadań postaw ionych przez 
I  kon ferencję  surowcową, u- 
wieńczone zostaną powodze
niem.

W  tych procesach możemy l i 
czyć na pomoc naszej P a rt ii i 
Rządu, k tó re  da ją w yraz tros
k i o rozszerzenie bazy surow 
cowej naszego k ra ju " .

Uczestnicy K on fe renc ji Che
m ików  w ystosow ali lis t  do Pre 
zydenta RP Bolesława B ie ru  
ta, zapewniając, że w zrozum ie
niu  przypadających naukowcom  
polskim  obow iązków zwiększą 
swe wysięki nad rea lizacją za
dań planu 6-ietniego, nad po
mnożeniem osiągnięć P o lsk i L u 
dowej.

w lanych  i zakładach przem ysło
wych zw iększyła się z 484 do 
676 obejm ujących około 4 i pó! 
tys. m łodzieży. Ok. 100 tys. 
m łodzieży warszawskie j bierze 
udzia ł we współzaw odnictw ie 
pracy.

O znacznej aktyw ności orga
n izac ji św iadczy rów nież stały 
wzrost je j szeregów. W  ciągu 
2 la t  do stołecznych k ó ł ZM P 
«wstąpiło ok. 30 tysięcy m łodzie
ży .

W  wystąp ieniach w  czasie 
dyskusji, w ie lu  ak tyw is tó w  m ó
w iło  o niedociągnięciach w  p ra 
cy organ izacyjne j, a w  szczegól
ności o niedostatecznej jeszcze 
pracy po lityczno -  w ychow aw 
czej wśród m łodzieży.

Na zakończenie kon fe renc ji 
zebrani jednom yśln ie  p rzy ję li 
uchwałę, w  k tó re j w  zw iązku 
ze zb liża jącym  się Z lo tem  o- 
świadczają:

Zadaniem  warszawskie j orga
n izac ji ZM P  w inno  być zajęcie 
czołowego m iejsca w  w ie lk im  
tw órczym  współzaw odnictw ie

Polski Ludow ej.

ZM P-ow cy „Ursusa" 
walczą o lepszą wydajność 

i jakość
M łodzież setek zakładów  p ro 

dukcyjnych, w łączając się do 
szlachetnej ry w a liz a c ji o prawo 
uczestniczenia w  Zlocie M ło 
dych P rzodow ników  — B udow 
niczych Polski Ludow e j, pode j
m uje liczne zobowiązania p ro
dukcyjne.

Już 440 in d yw idu a ln ych  i ze
społowych zobowiązań nap ły 
nęło do zarządu zakładowego 
ZM P w  „U rsus ie “ . Brygada 
m łodzieży pracująca w  narzę- 
dziowni postaw iła  sobie za za
danie w yrabiać stale do dnia 
Z lo tu  swe miesięczne zadania 
produkcyjne w  200 .procent. 
Chce ona zasłużyć na m iano 
„b rygady dw use tn ików ". O m ia
no to walczyć będzie nie ty lko  
przez wysoką w ydajność pracy, 
lecz rów nież przez osiągnięcie 
ja k  na jwyższej jakości p ro d u k 
cji. Członkowie te j brygady po-

Zdżislaw Ponichtera 
wykona do dnia Zlotu  

zadania planu 6~Ietniego
Spośród zgłoszonych dotych

czas 65 indyw idua lnych  zobo- . 
w iązań m łodych robo tn ików  **ych sukcesów". 
Zakładów  im. K om uny P arys
k ie j w  W arszawie w yróżn ia  się 
czyn ślusarza oddziału TP-2 —
Zdzisława Ponichtera, aktyw 
nego ZM P-owca i  w ie lo k ro tne 
go przodow nika pracy. Ponieh- 
te r  zobowiązuje się do dnia Z lo -

! IJ młodych budowniczych 
} kom binatu w  Kędzierzynie

Pow ażnym i '^osiągnięciami 
} p ro d u kcy jn ym i poszczycić się 

może m łodzież budująca jedną
] tu  wykonać zadania przypada- j x czołowych in w es tyc ji planu 
; jące na niego według obow ią- ] 6-ietn iego — zakłady przem y-
] żujących norm  produkcyjnych 

na okres 6 lat. Do c h w ili o-
slu azotowego w  Kędzierzynie. 
Sukcesy uzyskiwane przez mlo.

becnej w ykona ł on już  zadania ! rob o tn ików  w  ub. roku  u - 
¡5 la t i 4 miesięcy. B rygadzistka i wieńczone zostały w ie lk im  
¡ Janina W alendziak postanowiła.! w yróżn ien iem  — przechodnim 
| w raz ze swoją brygadą pow itać i proporcem  Zarządu Głównego 
| Z lo t podniesieniem wydajności j ZMP. Am oicją- m łodzieżowych 

1 165 do 170 Drooent i J^st u trzynrać rópracy
norm y, a nadto ca łkow itym  w y- ] °becnie tem po pracy osiągane 
e lim inow aniem  przestojów  po- j w  czasie rea lizac ji zobowiązań 
przez racjonalne przygotowanie ńa cześć 60 rocznicy urodzin

(f) P E K IN  (PAP). W  kom u
n ikac ie  ogłoszonym 18 m aja w 
Phenjanie, dowództwo naczelne 
Koreańskie j A rm ii Ludow ej do
nosi, że oddzia ły a rm ii ludow ej 
w  ścisłym  w spó łdz ia łan iu  z o- 
cho tn ikam i ch ińsk im i prowa - 
dzą nadal na w szystkich fro n 
tach w a lk i z naciera jącym  n ie 
przyjacie lem .

A r ty le r ia  przeciw lotn icza i 
specjalne oddzia ły strzelców 
przeciw lotn iczych a rm ii lu d o 
w e j zestrze liły  sześć samolo
tó w  n iep rzy jac ie lsk ich , k tó re  
b ra ły  udzia ł w  bom bardow aniu 
m iast i  w si K o re i północnej.

P E K IN  (PAP). Agencja No
w ych  Chin donosi, żeiwojska in 

te rw en tów  ponoszą nadal na 
fronc ie  koreańskim  znaczna 
s tra ty  w  ludziach i  sprzęcie.

W  ciągu kw ie tn ia  br. in te r 
wenci s tra c ili w  zabitych, ran 
nych i  w zię tych do n iew o li 
9.897 żołn ierzy i  oficerów , w  „ 
tym  4.092 A m erykanów , 133 
A n g likó w  i K anady jczyków  i  
5.672 żołn ierzy i o fice rów  w o jsk  
lisynm anow skich.

W  tym  samym okresie w o j
ską ludowe zestrzeliły i  uszko
dz iły  486 samolotów n iep rzy ja 
cie lskich, zniszczyły 26 dział 1 
107 pojazdów m echanicznych o - 
raz zdobyły znaczną ilość b ron i 

I i  am un ic ji.

M iędzynarodow y Komitet 
Czerwonego Krzyża potwierdza  

bestialstwa A m erykanów  
na Kożedo

pracy na każdym  stanowisku.

Młodzi górnicy realizują  
zobowiązania

Zw ycięsko rea lizu ją  swoje zo
bowiązania m łodzi górn icy z 

| kopa ln i „B o b re k “ , k tó rzy  jed - 
| n i z p ierwszych w  w oj. ka to - 
} w ic k im  odpow iedzieli na apel 
j Zarządu Głównego ZM P. xM ło- 
i dzieżowy zespół fila ro w y , p ra -

Prezydenta B ie ru ta  i  św ięta 1 
M aja. B rygada ślusarska H. 
K ie licha, k tó ra  w yrab ia ła  190 
procent norm y, osiąga obecnie- 
195 procent. M łodzi robotnicy 
budow lan i uczcili zb liżający się 
Z lo t przez zorganizowanie 14 
nowych brygad, w  tym  p ie rw 
szej brygady kobiecej, k tó rą  u - 
tw o rzy ła  m ura rka  K la ra  M u- 
sioł.

C zyn m a jo w y  w łó k n ia rz y  p rz y c z y n ił się do w zrostu  
wydajności i upow szechn ien ia  p rzo d u ją cych  m etod pracy
f) Ponad 21.9 tys. w łókn ia rzy  Dzięki tem u bardzo poważnie [ sposób przyczyny zahamowań P lenum  stw ie rdz iło , że tego- 
całym  k ra ju  podjęło kon - wzrosła przeciętna wydajność ; w  p ro du kc ji. roezna kam pania sprawozdaw-

Przy hutach powstają nowe 
oddziały za opatrzni i a robolniczpgo

(f) W  w yn iku  stałe j trosk i 
państwa ludowego o poprawę 
w a run ków  bytow ych ro b o tn i
ków , za trudn ionych  w  przem y
śle hutn iczym , przy 13 hutheh 
żelaznych utw orzono oddziały 
zaopatrzenia robotniczego. W 
na jb liższym  czasie powstaną 
Oddziały p rzy  dalszych 11 za
kładach hutniczych, a do końca 
br. wszystkie bez w y ją tk u  hu ty 
o trzym a ją  tego rodzaju p laców 
k i.

P rzy oddziałach zaopatrzenia 
zorganizowane zostały własne 
tuczarn ie  trzody chlewnej, b u 
fe ty  zakładowe, a w n iektórych 
także p ija ln ie  mleka,

W  hucie im. S ta lina  w  Łabę
dach, gdzie oddział zaopatrze
nia powstał w IV  kw a rta le  ub. 
roku , oprócz s to łó w k i zo rgan i

zowano cztery bu fe ty  zakłado 
we. W m ia rę  rosnących do
świadczeń k ie row n ic tw a  sto
łó w k i i . system atycznych uspra
w nień organ izacyjnych stale 
podnosi się jakość w ydaw anych 
posiłków  oraz zwiększa rozm ai
tość dań. Pom yśln ie rozw ija  się 
tu  również tuczą rn ia  trzody 
chlewnej, posiadająca obecnie 
60 sztuk nierogacizny.

Dobrze p racu ją  oddziały przy 
hucie „B o b re k “ - i  hucie „F lo 
r ia n “ .

We wszystkich oddziałach 
prowadzone są in tensyw ne 
przygotow ania do uruchom ie
nia w na jb liższych miesiącach 
20 dalszych stołówrek, 41 w ła 
snych bu fe tów  zakładowych o- 
raz 16 różnego rodza ju  punk tów  
usługowych,

w yd a jn o śc i
(f) Ponad 21.9 tys. w łókn ia rzy  

w  całym  k ra ju  podjęło kon 
kre tne  zobowiązania p ro d u kcy j
ne, zespołowe i  indyw idua lne  
dla uczczenia 60 rocznicy u ro 
dzin Prezydenta B ie ru ta  i  św ię
ta 1 M aja.

Najlepsze w y n ik i uzyska li ro 
bo tn icy przem ysłu dz iew iarsk ie
go, k tó rzy  dzięki -realizacji zo
bowiązań w yko na li z nadwyżką 
k w a rta ln y  i  kw ie tn io w y  plan 
p rodukc ji. O około 40 procent 
p rzekroczyli swe zobowiązania 
robotn icy  zakładów  w łók ien 
sztucznych. Również przemysł 
w łók ien  łyko w ych  dzięki zobo
w iązaniom  w ykona ł z nadw yż
ką 2,1 procent p lan p ro du kc ji 
za kw iec ień br.

Przodujące załogi
W śród załóg przem ysłu ba

wełnianego na czoło wysunę ły 
się załogi: tk a ln i ZPB im. L ieb - 
knechta w  Łodzi, k tó ra  w yko 
nała p lan za kw iec ień w  107,2 
procent i załoga tk a ln i ZPB im. 
W altera — przekraczając plan 
kw ie tn io w y  o 4 procent, Wśród, 
robo tn ików  przędzalń na p ie r
wsze miejsce wysunęła się za
łoga na jm łodszych po lskich za
k ładów  przem ysłu baw ełn iane
go — K om b ina tu  P io trk o w 
skiego.

W przemyśle w e łn ianym  w y 
różn iły  się załogi ZPW  ¡m. Rey
m onta w  Lodzi, k tó re  dzięki 
rea lizac ji zobowiązań w ykona ły  
plan . kw ie tn io w y  w  140 p ro 
cent, ZPW  w  Pabianicach — 
114,6 procent, ZPW  im. N ow otk i 
w Łodzi — 106,2 procent.

D zięk i zobowiązaniom w  w ie 
lu  zakładach w łókienn iczych 
rozszerzyło się zastosowanie 
nowych metod pracy. I  tak  np. 
w. ZPB w  K udow ie  zorganizo
wano 74-nowe „trójki tkackie".

Dzięki tem u bardzo poważnie 
wzrosła przeciętna wydajność 
pracy w  zakładach i  w  k w ie tn iu  
br. po raz pierwszy od sżeregu 
m iesięcy w yko n a ły  one p lan w  
100,3 procent.

Rozwinął się ruch 
wielowarsztatowości

W  czasie rea lizac ji zobowią
zań rozw iną ł się bardzo znacz
nie  w  w ie lu  zakładach przem y
słu w łókienniczego ruch w ie lo 
warsztatowości, I  tak  np. w  
K om binacie P io trko w sk im  do 
obsługi w iększej n iż dotychczas 
ilości maszyn przeszło ponad 100 
prządek. W  ■ ZPB im . D zierżyń
skiego w  przędzaln i średnio- 
przędne.i 18 prządek stw orzyło  
6 „ tró je k  przędzalniczych“ , 
zwiększając jednocześnie ilość 
obsługiwanych maszyn z 2250 
wrzecion, przypadających na 3 
prządk i p rzy obsłudze in d y w i
dualnej, do 3 tys. w rzecion przy 
pracy, zespołowej. Jednocześnie 
„ t r ó jk i ”  podniosły wydajność 
ppacy na każdej z obsługiwa
nych maszyn.

53 nowe brygady 
racjonalizatorskie 

w  Zakładach Bielskich
W  B ie lsk ich Zakładach Prze

m ysłu W ełnianego bardzo siln ie 
rozw iną ł się dzięki rea lizac ji 
zobowiązań ruch rac jona liza to r
ski. W  k w ie tn iu  powstały w 
bie lskich zakładach w łó k ie n n i
czych 53 brygady rac jona liza
torskie. W  ZPB w  A ndrychow ie  
ra c jon a liza to rzy , u m o ż liw ili za
łodze tk a ln i wyw iązanie się z 
je j zobowiązań, rozw iązując 47 
zagadnień z dziedziny postępu 
technicznego i  36 zagadnień o r- 
gąnizacyjnych, usuwając w ten

sposób przyczyny 
w  p rodukc ji.

*
W śród zobowiązań w łó k n ia 

rzy  jest w ie le takich , k tórych 
realizacja przew idziana jest do
p iero w  końcu półrocza.

N ie w szystkie jednak zakła
dy poszczycić się mogą w łaśc i
wą pracą w  okresie rea lizac ji 
zobowiązań. Tak np. załogi 
przędzaln i średnioprzędnych 
ZPB im . 1 M a ja  i  ZPB im . M a r
chlewskiego w  Łodzi n ie  w y k o 
na ły  swych planów, k w ie tn io 
wych, co odbiło się u jem nie na 
w ykonan iu  zadań przez tka ln ie  
innych zakładów.

Załoga tk a ln i „A "  ZPB im. 
S ta lina  w ykona ła  swój plan 
kw ie tn io w y  zaledwie w  92 p ro
cent, a tk a ln i „C “  w  88,8 p ro 
cent, ZPW  im. Bardowskiego w 
Łodzi w ykona ły  swój plan 
kw ie tn io w y  w -85 procent, ZPDz. 
im . O fia r 10 września — w  82,9 
procent, a ZP Jedw. im . P KW N  
W 71 procent, m im o posiadania 
w szystkich m ężliwości w ykona
nia zadań w  100 procent. Przed 
zakładam i ty m i stoi zadanie ja k  
najszybszego w ykorzystan ia  do
świadczeń załóg, k tó re  przodo
w a ły  w  rea lizac ji zobowiązań.

Plenum  Z G  Zw iązku  
Zawodowego W łókniarzy
Nad zagadnieniam i rea lizac ji 

p lanów  i  zobowiązań obradowa
ło ostatn io p lenum  Zarządu 
G łównego Zw. Zaw. W łókn ia 
rzy, k tóre odbyło się w  Łodzi.

D rug i zasadniczy tem at obrad 
p lenup i s tanow iły  sprawy do ty 
czące w yn ikó w  przeprowadzo
nej ostatnio we wszystkich za
kładach pracy przem ysłu w łó 
kienniczego zw iązkowej, ka.mpa. 
nii sprawozdawczo-wyborczej.

Plenum  stw ie rdz iło , że tego
roczna kam pania sprawozdaw
czo-wyborcza wykazała poważ
ny wzrost świadomości p o li
tycznej i społecznej szerokich 

.mas w łókn ia rzy . Na czołowe 
miejsce w  dyskusjach na ze
braniach sprawozdawczo -  w y 
borczych w ysuw ała się troska
0 wykonanie p lanów  p ro du k- | 
ęyjnych, o lepsze fo rm y współ- \ 
zawodnictwa pracy, o upow
szechnienie ruchu  rac jona liza 
torskiego, o szybkie usuwanie 
niedociągnięć i braków , ham u
jących rea lizację planów. 
Stw ierdzono, że w iele spraw i 
bolączek om aw ianych na ze
braniach już  zała tw iono lub też 
jest w trakc ie  załatw iania. Np. 
w  ZPB im. M archlewskiego w  
Łodzi k ilk u  dysku tantów  zw ró
ciło uwagę na brak tzw. n ie
doprzędu i na z ły  stan n ie k tó 
rych wrzecion. Obecnie b rak i 
te zostały, usunięte, niedoprzęd 
jest dostarczany regu larn ie  a 
uszkodzone .w rzeciona zastąpio
no now ym i. Podobne w ypadk i

} można zanotować w szeregu in 
nych zakładów.

Poważnym  osiągnięciem prze
prowadzonej kam pan ii jest 
knaczny wzrost liczby kobiet, 
w ybranych na mężów zaufania.

O ile  w r. ub. kob ie ty stano
w iły  45,7 procent mężów zau
fan ia w  przemyśle wdókienni 
czym, to obecnie wzrósł on do 
52,7 procent, Odsetek m łodzie
ży w yb rane j na mężów zaufa
nia wzrósł z 10.5 procent w  r. 
ub. do 16,3 procent w br.
»P lenum  stw ierdziło , że zało- 

iń zakładów przem ysłu w łók ie n 
niczego muszą dołożyć wszel
k ich  starań, aby doświadczenia
1 osiągnięcia czynu 1-majowego 
w yko rzys tać .. w  dalszej rea liza
c j i  p lanów  produkcy jnych ,

(f) LO N D Y N  (PAP). Tak zwa
n y  „m iędzynarodow y“  K om ite t 
Czerwonego K rzyża ogłosił 
sprawozdanie na tem at masa
k ry , dokonane j‘przez agresorów 
am erykańskich w  dniu 18 lu te 
go br. w  obozie koreańskich i 
ch ińsk ich jeńców  w o jennych na 
w ysp ie Kożedo.

N awet ta k  służalcza wobec a- 
gresorów am erykańskich o rg a 
n izacja  ja k  „m iędzynarodow y“ 
K o m ite t Czerwonego Krzyża 
przyznaje w  swym  sprawozda
n iu , że am erykańskie władze 
w o jskow e przeprowadzają p rzy 
musowe selekcje wśród jeńców 
w ojennych i  w c ie la ją  ich do 
w o jsk  in te rw ency jnych . C i spo
śród jeńców, k tórzy  pro testu ją  
p rzec iw ko  tym  barbarzyńskim  
metodom, są w  o k ru tn y  sposób 
m ordow ani.

Sprawozdanie stw ierdza m. 
in,, że w  nocy z 17 na 18 lu te
go br. k ilk a  uzbrojonych od
dzia łów  żołn ierzy am erykań
skich i  po łudniow o-koreańskich 
w kroczy ło  do obozu na wyspie 
Kożedo j otoczyło k ilk a  bara
ków , w  k tó rych  spali jeńcy ko 
reańscy i chińscy. Jeńcom za
broniono wychodzić z baraków  
i  oznajm iono, że będzie prze
prowadzona tzw . „se lekc ja“ . 
Delegat w yb ran y  przez jeńców 
i jego zastępca chc ie li w yjść z 
baraku, żeby porozumieć się z 
kom endantem  oddziału otacza
jącego barak, lecz zostali pow i
ta n i ogniem z ręcznych ka ra b i
nów maszynowych. Zastępca 
delegata został zastrzelony.

i O koło 9 rano przed ba rak  
p rzyby ł kom endant obozu —  
p u łk o w n ik  F itzgera ld . W  jego 
obecności zaczęto przeprowa
dzać tzw. „selekcję", przy czym 
strzelano • k ilk a k ro tn ie  do je ń 
ców, k tó rzy  pro testow a li prze
c iw ko  „se le kc ji“ . Delegat je ń - 

i ców koreańskich i chińskich 
! zaprotestował przeciwko masa
krze i zażądał wycofania uzbro- 

j jonych żołn ierzy z obozu, lecz 
p u łk o w n ik  F itzgera ld  odm ów ił 
stanowczo.

D alej ze sprawozdania w y n i-  
! ka, że p u łko w n ik  F itzgera ld  
I w yda ł polecenie pogrzebania 
i trupów  zastrzelonych jeńców  
] koreańskich i  ch ińsk ich bez 
przeprowadzenia oględzin le - 

I karskich. Delegaci jeńców przy
puszczają, że pogrzebano także 
k ilk u  ciężko rannych. Delega
tom nie pozwolono policzyć t r u 
pów. F itzgera ld  nie pozw o lił 
także przez k ilk a  godzin udzie
lić  pomocy lekarsk ie j rannym  
jeńcom.

W  zakończeniu sprawozdanie 
przytacza fa k ty , z k tó rych  w y 
nika. że adm in is trac ja  obozu 
w yw ie ra ła  na jeńców koreań
skich i chińskich b ru ta lną  pre
sję. ażeby zmusić ich do podp i
sywania de k la rac ji o odm owie 
pow ro tu  do K ore i Pcłnocnej. 
Sprawozdanie stw ierdza także, 
że w yżyw ien ie  w  obozie jen iec
k im  by ło  bardzo złe, że ba rak i 
b y ły  przepełnione, że brakow a
ło s ienn ików  oraz pcdkresla 
ca łkow ity  b rak op iek i le k a r
skie j w  obozie.

Mechanizacja pracy  
kamieniołomachw

(d) Szybko postępuje rozpo
częta w ub ieg łym  roku mecha
n izacja  pracy w  kam ien io ło
mach.

W  głuszyckich kam ien io ło 
mach drogowych na Dolnym  
Śląsku przy pracach o d k ryw ko 
w ych zastosowano nowoczesny 
bagier p ro du kc ji NRD i wyso
ko w yda jne ładow ark i. M. in. 
doskonałe w y n ik i uzyskano 
przez zastosowanie ła do w ark i 
radzieckie j, k tó re j potężna ły ż 
ka zbiera przy każdym  ruchu 
do 6 ton kam ienia. Ładow arka 
ta pracuje przy robo ta ih  od
k ryw ko w ych  i  w ykonu je  prace 
40 — 50 lu d z i

Szybkie postępy robót przy

rozszerzaniu fro n tu  eksploata
cyjnego um ożliw ią  zastosowanie 
w kam ieniołom ach głuszyckich 
na w ie lką  skalę nowoczesnej 
tech n ik i komorowego odstrza łu  
kam ienia, co przyczyn i się do 
podniesienia p ro d u kc ji \  obn i
żenia je j kosztów.

n Z I S U N U M E R i  E:
O T T A V IO  P A S T O R E : Przed 

w y b o ra m i s a m o rzą d o w ym i 
we W łoszech

A N D R E  W U R M S E R : W y ro k , 
k tó r y  n a p ię tn o w a ł z d ra jc ó w

WT. S K U L S K A : O p ro p a g a n 
dzie  i a n ty p ro p a g a n d z ie  ś ro d 
k ó w  o c h ro n y  ró ś lin
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K onferencja  
Angielskiego  

Kom itetu  
O brony Pokoju

(1) LO N D Y N  (PAP). 18 m aja 
rozpoczęły się w  Londynie ob
rady K on fe ren c ji Angie lskiego 
K om ite tu  O brony Pokoju, w  
k tó re j bierze udzia ł 700 dele
gatów loka lnych  kom ite tów  ob
rony pokoju z całej A n g lii, o r
ganizacji spółdzielczych i  in 
nych organ izacji robotniczych.

O brady zagaił przewodniczący 
Angie lskiego K om ite tu  Obrony 
P oko ju  — Gordon Shaffer.

Członek prezydium  A n g ie l
skiego K om ite tu  O brony Po
k o ju  D. P r it t  om ów ił zadania, 
kon fe renc ji.

♦ Ludność O radour 
m e chce w izyty  
prem iera Pinay

(f) P AR YŻ. (PAP). Dem okra
tyczna prasa francuska donosi, 
że rada. gm inna O radour sur 
Glane (dep. Haute V ienne) po
wzię ła  uchwałę protestującą 
przeciwko zapowiedzianej w i
zycie prem iera P inay'a  na u ro 
czystość związaną z ? rocznicą 
zniszczenia te j w s i przez oku
pan tów  n iem ieckich i  rozstrze
lan ia  je j m ieszkańców.

Rezolucja stw ierdza, że w  o- 
kresie okupacji h itle ro w sk ie j o- 
becny p rem ier P inay b y ł w spó ł
pracow nik iem  zdra jcy Petaina, 
a obecnie stoi na czele rządu, 
popierającego zbro jenia N ie 
m iec zachodnich i  sprzeciw ia
jącego się uka ran iu  zbrodn ia
rzy  wojennych. Rezolucja pod
kreśla, że P inay zredukował 
k re d y ty  na odbudowę zniszczeń 
wojennych, w  te j liczbie na od
budowę w si O radour sur Glane, 
zniszczonej przez faszystów nie
m ieckich.

Protesty we Franrji 
przeciw importowi 

amerykańskiej broni
(f) P A R Y Ż (PAP). Korespon

dent ,,L 'H u m an ité “  donosi z 
M ontauban, te  odbyła się tarn 
m anifestacja na znak protestu 
przeciw ko przybyc iu  pociągu z 
am erykańskim  sprzętem w o jen 
nym .

M anifestanci, w znosili o k rzy
k i:  „A m erykan ie  wynoście się 
do A m e ry k i!“ . N im  zdążyła 
przybyć po lic ja , m anifestanci 
pozrzucałi z wagonów skrzynie 
z am unicją  i  bronią.

Przed k ilk u  dn iam i rob o tn i
cy budow lani, za trudn ien i w  
pobliżu dworca Saint-Roch w  
Am iens m an ifes tow ali przeciw  
p rzy jazdow i pociągu ze sprzę
tem  wojennym . Żandarm eria, 
aresztowała 5 robotn ików .

IV Kongres 
Demokratycznego 
Związku Kobiet 

Niemieckich
ff) B E R L IN  (PAP). W  da l

szym ciągu obrad IV  Kongresu 
Demokratycznego Zw iązku K o
b ie t N iem ieckich toczyła się dy 
skusja nad referatem  przewod
niczącej D.ZKN, E łl i Schm idt 
na tem at w a lk i kob ie t n iem ie
ckich o pokój i  jedność Niemiec. 
Sprawozdanie o ro l i kob ie t w  
rea lizac ji 5-letn iego planu go
spodarczego NRD w yg łos iła  
cz łonk in i sekre taria tu  centra lne
go zarządu D Z K N , E d ith  B au
mann.

Państwa zachodnie usiłują odwrócić uwagę 
Komisji Rozbrojeniowej i opinii publicznej

od spraw zasadniczych
Przemówienie I. Malika na posiedzeniu pierwszego komitetu

Komisji Rozbrojeniowej ONZ
(f) NOWY JORK (PAP). 1 

obu komitetów Komisji Roz!
N a jp ie rw  odbyło się posie

dzenie kom ite tu  n r 2, na którego 
porządku dziennym  zna jdu je  się 
wniosek delegacji am erykhń - 

■ skie j w  spraw ie tzw. „u ja w n ie 
nia  i  k o n tro li danych o uzbro je
n iu".

Ponieważ żaden z delegatów 
nie zapisał się do głosu, posie
dzenie. kom ite tu  odroczono. W 
kołach dz iennikarsk ich uważa
ją, że oznacza to fiasko w n iosku 
am erykańskiego w  spraw ie tzw. 
„u ja w n ie n ia  i  k o n tro li danych 

1T uzb ro jen iu ". W  kolach tych 
podkreślają, że nawet delega
cje państw  sate lickich nie chcą 
popierać w n iosku am erykań
skiego, lecz obaw iając się w y 
stępować ja w n ie  przeciw ko 
Stanom Zjednoczonym, wolą 
nie zapisywać się do głosu.

Następnie odbyło się posie
dzenie kom ite tu  n r  1. P ierwszy 
zabrał głos delegat H o land ii, 
k tó ry  wezwał K om isję  Rozbro
je n io w ą  do przestudiowania 
„ te rm in o lo g ii"  i  ustalenia „n o 
m e n k la tu ry " ' d e fin ic ji w  dzie
dzin ie rozbrojenia.

Delegaci USA i  F ra n c ji popar
l i  przedstaw icie la H o land ii.

i maja odbyły się posiedzenia 
rojeniowej ONZ.

Delegat ZSRR Jakub M a lik
oświadczył, że . delegacja ra 
dziecka gotowa jest przedysku
tować wszelkie propozycje do
tyczące red u kc ji zbro jeń i  s ił 
zbro jnych oraz zakazu b ron i 
atomowej, je ś li dotyczą one 
bezpośrednio tego w łaśnie za
gadnienia. Jednakże delegacja 
radziecka nie w idz i potrzeby 
om aw iania ja k ich ko lw ie k  spraw 
jeże li celem takiego om awiania 
jest jedyn ie  odwracanie uw agi 
K o m is ji Rozbro jen iow ej ONZ i  
św iatow ej op in ii publiczne j od 
zasadniczych zagadnień, ja k im i 
pow inna zajm ować się Kom isja.

Is tn ie je  uzasadniona obawa — 
oświadczył M a lik  — że' propo
zycje przedstaw icie li Stanów 
Zjednoczonych, F ra n c ji i  H o
la n d ii m ają na celu zmuszenie 
K o m is ji do zajęcia się nie spra
wą re d u kc ji zbro jeń i zakazu 
b ro n i atomowej, lecz zb iera
niem  i  kon tro lą  danych na te 
m at zbrojeń. Delegacji am ery
kańskie j i in nym  delegacjom 
b loku am erykańskiego chodzi 
na jw idocznie j o usunięcie na 
dalszy plan dyskus ji na tem at

re d u kc ji zbro jeń i  zakazu b ro 
n i atomowej. W niosek delega
ta holenderskiego zmierzą do 
tego, ażeby K om is ja  ograniczy
ła się do pracy nad techniczny
m i szczegółami i n ie  rozstrzy
gała zasadniczych zagadnień, 
ja k im i są sprawa red u kc ji zbro
je ń  i  s ił zbro jnych oraz spra
wa zakazu b ron i atomowej. De
legacja radziecka jest zdania, 
że jeś li K om is ja  osiągnie poro
zum ienie na tem at tych zasad
niczych zagadnień, to n ie  bę
dzie trudności w  osiągnięciu 
porozum ienia na tem at szczegó
łó w  technicznych i te rm in o lo 
gii. Jeśli K om is ja  zajm ie się o- 
pracow ywaniem  „s ło w n ika  de
f in ic j i  rozb ro jen iow ych", to u - 
grzęźnie w  pracy technicznej, a 
tymczasem wyścig zbro jeń bę
dzie nadal trw a ł, bom by atom o
we będą nadal produkowane, 
będą w ytw arzane inne rodzaje 
b ro n i masowej zagłady i  groź
ba w ybuchu nowej w o jn y  bę- 
,dzie nadal w is ia ła  nad św ia
tem.

M a lik  podkreślił, że propozy
cje radzieckie w  sprawne re 
d u kc ji zbro jeń i  zakazu b ron i 
atomowej są ca łkow icie  jasne 
i  zrozumiałe. N ie  są one jasne

ty lk o  dla tych, k tó rzy  nie chcą 
ich rozumieć.

M a lik  pow tórzy ł, że delegacja 
radziecka domaga się, aby l i 
ch walono natychm iast bezwa
run kow y  zakaz b ro n i atom owej 
i w szystkich innych rodzajów  
bron i masowej zagłady i  aby 
wprowadzono ścisłą m iędzyna
rodową kon tro lę  nad przestrze
ganiem tego zakazu z tym , że
by zarówno zakaz ja k  i k o n tro 
la weszły w  życie jednocześnie. 
N iem nie j jasne i znane są p ro 
pozycje delegacji radzieck ie j w 
spraw ie re d u kc ji zbro jeń i  s ił 
zb ro jnych w ie lk ich  m ocarstw .

Trudność polega na tym  — o- 
św iadczył M a lik  —  że Stany 
Zjednoczone, A ng lia  i  F rancja  
oraz inne k ra je  b loku am ery
kańsko -  angielskiego nie chcą 
ani zakazu b ro n i atom owej, a- 
m  re d u kc ji s ił zbro jnych w ie l
k ich  m ocarstw . Oto powód, 
dla którego prace K o m is ji Roz
bro jen iow e j ONZ u tkn ę ły  na 
m artw ym  punkcie.

Na tym  posiedzenie kom ite tu  
n r  1 K o m is ji Rozbrojeniowej 
ONZ zostało zakończone. D aty 
następnego posiedzenia kom ite 
tu  nie wyznaczano.

Delegacja ludowa będzie nadal domagać się powrotu 
wszystkich jeńców po zawarciu rozejnm
Ośniadrzenie delegacji koreańsko-chińskiej w Panmundżon

(f) PEKIN  (PAP). Korespondent agencji Nowych Chin do
nosi z Panmundżon, że delegacja koreańsko-chińska ogłosiła 

i oświadczenie w sprawie żądań, przedstawionych władzom 
! amerykańskim przez koreańskich i chińskich jeńców wojen

nych na wyspie Kożedo.
Opór, ja k i s taw ia ją  jeńcy ko 

reańscy i  chińscy na wyspie 
Kożedo tzw . „dobrow o lne j re 
p a tr ia c ji"  i  przym usowej „se
le k c ji" ,  ca łkow ic ie  zdemasko
w a ł k łam stw a A m erykanów  o 
tym , że rzekomo 100 tys. jeńców

Następnie —  stw ierdza oś
wiadczenie —  jeńcy koreańscy 
i  chińscy dem askują obłudne 
tw ie rdzen ia  R idgw ay‘a i  Joy ‘a 
o rzekom ym  „h u m a n ita rn ym " 
tra k to w a n iu  jeńców.

Fakt, że jeńcy koreańscy i  
I koreańskich i  chińskich „odm a- j chińscy sprzeciw ia ją się tak  sta
w ia " re p a tr ia c ji do K o re i-p ó ł
nocnej.

Gdy dowódca agresywnych 
w o jsk  am erykańskich w  Kore i, 
gen. M a rk  C la rk  zmuszony b y ł 
ogłosić żądania jeńców  koreań
skich i  chińskich, ca ły św iat 
zrozum iał ja k  w ie lk im  oszu
stwem jest zasada tzw. „do b ro 
w o lne j re p a tr ia c ji" , na k tó rą  
pow o łu ją  się wciąż A m eryka 
nie. Stało się rzeczą jasną, że 
absurdalne żądania A m eryka 
nów  w  spraw ie jeńców  w o jen 
nych są wysuwane ty lk o  po to, 
aby przedłużyć lu b  nawet zer
wać rokow ania w  spraw ie ro - 
zejm u w  Kore i.

Żądania jeńców  koreańskich 
i  chińskich, ażeby A m erykan ie  
„po ło ży li na tychm iast kres to r-  

j turom , masakrom i  używ an iu  
| jeńców do eksperym entów z 
| gazami tru ją cym i, b ron ią  bak- 
I terio logiczną i  b ron ią  atomową 
| oraz żeby zagwarantowane by- 
| ły  praw a jeńców i  zabezpieczo
ne było  ich życie, zgodnie z za
sadami praw a m iędzynarodo
wego" —- t o , żądania, k tó re  do
wodzą, ja k  potw orne zbrodnie 
są dokonywane w  obozach je 
n ieckich na wyspie Kożedo.

nowczo tzw. „dobrow o lne j re
p a tria c ji" , dowodzi czym jest w  
rzeczyw istości to „hu m an ita rne “ 
traktow anie .

Życie i. śm ierć jeńców  w o 
jennych — stw ierdza delegacja 
koreańsko -  chińska — zależy 
całkow icie od am erykańskich 
w ładz w o jskow ych i  ich n a jm i
tó w  —  agentów k l ik i  Czang 
Kai-szeka i band łisynm anow - 
skich. Jeńcy nié  m ają  żadnej 
możności swobodnego w ypo
w iadania swej w o li na tem at 
repa triac ji.

Jeńcy koreańscy i  chińscy 
zażądali od w ładz am erykań
skich, ażeby położono kres 
przym usowym  „se lekc jom " i 
w cie lan iu  przemocą do band 
lisynm anow skich i  band Czang 
Kai-szeka.

P rawo m iędzynarodowe prze
w idu je , że po zaw arciu rozę j- 
m u dowództwa obu stron w a l
czących m ają obowiązek repa
tr ia c j i wszystk ich jeńców w o 
jennych. Żaden przepis prawa 
m iędzynarodowego nie p rzew i
duje, ażeby repa triac ja  jeńców 
m ia ła  b jć  uzależniona od ja 
k ie jk o lw ie k  „se lekc ji". „Sele
kc je " przeprowadzane przez A - 

i m erykanów  w  obozach jen lec-

k ich  są bązprawiem . Żądanie 
koreańskich i  ch ińsk ich  je ń 
ców, ażelyy w ładze am erykań 
skie uznały w yb raną  przez n ich 
delegację, jest ca łkow ic ie  zgod
ne z postanow ieniam i K onw en
c ji Genewskiej.

W szysikie żądania wysunię te 
przez jeńców  koreańskich i  
ch ińsk ich  są zupełnie słuszne 1 
wszyscy żołnierze w o jsk  lu do 
w ych popierają je  w  całej pe ł
ni.

Gen. C la rk  oświadczył, że nie 
dotrzym a przyrzeczeń gen. Col- 
sona wobec jeńców, a m in is te r
s two obrony USA zaaprobo
w a ło  stanowisko C larka. Ozna
cza to, że k rw a w e  m asakry je ń 
ców koreańskich i  ch ińsk ich

nie ustaną, że będą nadal p ro 
wadzone przym usowe „se lek
cje", że jeńcy będą w cie lan i 
przemocą do band lisynm anow 
skich i  band Czang Kai-szeka, 
aby służyć agresorom am ery
kańsk im  za mięso arm atnie.

Delegacja koreańsko -  ch iń 
ska —  stw ierdza w  zakończe
n iu  oświadczenie —  będzie na 
dal domagała się stanowczo 
położenia kresu te rro ro w i w o
bec jeńców  w o jennych i  prze
strzegania przez A m erykanów  
postanowień K on w e nc ji Ge
newskie j. Będzie ona domagała 
się bezwarunkowo pow ro tu  
wszystkich jeńców  w o jennych 
koreańskich i  ch ińsk ich na tych
m iast po zaw arciu rozejmu.

Jeńcy *  Kożedo 
o warunkach w amerykańskim  

obozie śmierci
(f) M O SKW A. (PAP). W  ko

respondencji z P henjanu dzien
n ik : „P raw da " donosi, że p ra 
sa koreańska zamieściła w iado
mość, iż 13 m aja br. oddział 
partyzantów  ludow ych zaatako
w a ł ko lum nę samochodów cię
żarowych, w iozących z Pusanu 
na północ jeńców  w o jennych 
i w y z w o lił przeszło 170 żołn ie
rzy  Koreańskie j A rm ii Ludo
w ej i  ochotn ików  chińskich, 
k tó rzy  przebyw ali w, obozie na 
Kożedo.

Jeńcy ci zw ró c ili się przez ra 
diostację partyzancką do naro
du- koreańskiego 1 chińskiego, 
stw ierdzając m. in, co następu
je:

Drodzy bracia 1 siostry w

K o re i i w  Chinach! O praw cy a- 
m erykańscy popełn ia ją na w y 
spie Kożedo niesłychane zbro
dnie wobec jeńców w ojennych. 
K aci i m ordercy trum anow skie j 
A m e ry k i p rzekszta łc ili obozy 
jen ieck ie  na Kożedo w  m ie j
sca to rtu r, w  m iejsca doświad
czeń z bron ią chemiczną i  ba k 
terio logiczną na jeńcach, w  o- 
bozy śmierci. In te rw e nc i m o r
du ją, wieszają i t ru ją  setk i na
szych braci, gwałcąc b ru ta ln ie  
wszelkie prawa m iędzynarodo
we. Lecz katom  i  m ordercom  
nie uda sie złamać w o li koreań
skich i chińskich pa trio tów . Ża
dne pogróżki i to r tu ry  nie zm u
szą jeńców  wojennych do zdra
dy wobec ojczyzny.

Przed w yb ó ra m i sam orządow ym i
we Włoszech

S5 maja odbędą się w ybory
do rad gm innych i p ro w in c jo 
na lnych w  2.589 m iastach i 
wsiach, przeważnie w  po łudn io 
wych a częściowo w  środkowych 
okręgach Wioch, ja k  rów nież na 
wyspach: S y c y lii i  S ardynii.

W m yśl obow iązujących u- 
staw rady te w ybierane są co 
cztery lata; w ybory  pow inny 
b y ły  zatem odbyć się w  cółych 
Włoszech jeszcze w  ubiegłym  
roku , jednakże pa rtia  chadecka 
postarała się o to, aby w  roku 
1951 odby ły  się one ty lk o  we 
Włoszech północnych, a we 
Włoszech po łudniow ych zostały 
odroczone do roku  1952. Te 
m anew ry chadeków zostały 
zdemaskowane przez tow. To- 
g lia ttiego w  przem ów ieniu w y 
borczym  w  m. Crotona. „P o co 
po trzeb ie  by ła  taka dyskrym i- 
nacja ludności W łoch po łudn io
wych? — m ów ił tow. T og lia tti. 
— Czy nie można było  przepro
wadzić w yborów  w  całych W ło
szech tego samego dnia? Rzą
dząca pa rtia  k le ryka ln a  m iała 
swe rachuby: rozum iała ona, że 
s tru k tu ra  po lityczna Włoch pó ł
nocnych jest inna niż s truk tu ra  
po lityczna Włoch po łudniow ych. 
Na północy... pa rtia  chadecka 
starała się zawrzeć sojusz z tak 
zw anym i socjaldem okratam i, 
libe ra ła m i i repub likanam i; 
gdyby w  tym  samym dn iu w y 
padło je j walczyć we Włoszech 
południow ych, gdzie, aby dd- 
nieść zwycięstwo, chadecy m u
s ie liby  zjednoczyć się z faszy
s ta m i'i m onarch istam i, to jeden 
z tych sojuszów zakończyłby się 
fiaskiem . D latego też, w  celu 
um ożliw ien ia  te j podstępnej, 
zdradzieckie j, nikczem nej, pod
w ó jne j gry. W łochy podzielono 
na dw ie części“ .

M im o wspólnych lis t z p ra 
w icow ym i socjalistam i, repu
b likan am i i libe ra łam i, w ybory  
samorządowe we Włoszech pó ł
nocnych zakończyły się dla cha
decji zdecydowanym niepowo
dzeniem. Co prawda, dzięki po
mocy tych p a r ti i i dzięki an ty
dem okratycznej o rdynac ji w y 
borczej, chadecji udało się w y 
drzeć z rąk mas pracujących za 
rządy n iek tó rych  w ie lk ich

dttayio Pastore
S e n a to r

miast, lecz m im o to w  sumie u- 
zyskała ona o -praw ie 2 i  pół 
m iliona głosów m n ie j, niż w 
wyborach do parlam entu w  ro 
ku 1948, podczas gdy b lok ludo
w y (socjaliści, kom uniści i n ie
zależni dem okraci) o trzym ał 
znacznie w ięcej głosów niż 
przedtem. Dowodzi to w ym ow 
nie, że wściekła kam pania a n ty 
kom unistyczna, prowadzona z 
zaciekłością przez chadecję, po
niosła fiasko.

O statn i rok  świadczy o n ie
ustannym  spadku w p ływ ó w  po
litycznych  chadecji i rządu De 
Gasperiego. N iew ą tp liw a  jest 
u tra ta  au to ry te tu  i osłabienie 
p a rtii chrześcijańsko-dem okra- 
tycznej, poważne osłabienie p a r
t i i  socja l-dem okratyczne j, repu
b likań sk ie j i  libe ra ln e j, znaczne 
spotęgowanie w p ływ ó w  p a rtii 
lew icow ych oraz pewne wzmoc
nien ie pozycji m onarch istów  i 
neo-faszystów, zwłaszcza we 
Włoszech po łudniow ych, gdzie 
up raw ia jąc demagogię, przycią
gają oni do swych szeregów 
część ludności niezadowolonej z 
p o lity k i rządu De Gasperiego.

P o lityka  zagraniczna i  we
wnętrzna rządu chadeckiego sta
je  się coraz bardzie j niepopu
la rna wśród szerokich mas lu 
dowych, ponieważ skierowana 
jest przeciw ko żyw otnym  in te 
resom narodu i  jego dążeniu do 
pokoju. Masy ludowe rozum ieją 
coraz lep ie j, że chadecja jest 
pa rtią  W atykanu i  im peria lis tów  
am erykańskich, pa rtią  m onopoli 
i w ie lk ie j bu rżuaz ji w łosk ie j, 
pa rtią  k o ru p c ji i w o jny. Sens 
je j is tn ien ia  — to d ław ien ie  ru 
chu ludowego, k tó ry  rozw ija  się 
i prowadzi obecnie w ie lk i bój 
O pracę, chleb i  pokój.

P artia  kom unistyczna i partia  
socjalistyczna w zyw a ją  ludność 
W łoch do rozszerzenia fron tu  
w a lk i p rzeciw ko anty ludow e j 
polity'ce rządu De Gasperiego 
oraz popierających go re a kcy j
nych p a rtii i ugrupowań, przez 
włączenie do tego fro n tu  wszy

s tk ich  prądów  po litycznych oraz 
tych wszystkich, k tó rzy  coraz 
w yra źn ie j de k la ru ją  swą goto
wość do w a lk i przeciwko pano
w an iu  k łe ryka łó w , przeciwko 
bezrobociu i  nędzy. P a rtia  ko 
m unistyczna i  pa rtia  socja lis ty
czna zdecydowanie w ysuw ają 
konkre tne żądania lik w id a c ji 
odwiecznego zacofania Włoch 
po łudniow ych, S ycy lii i  Sardy
n ii, uprzem ysłow ienia tych czę
ści k ra ju  oraz przeprowadzenia 
tam  re fo rm y ro lne j przez odda
nie g run tów  obszarniczych chło
pom bezrolnym  i m ałorolnym . 
N ieustanne próby chadecji, usi
łu jące j oczernić pa rtię  kom u
nistyczną, izolować ją  oraz je j 
sojuszniczkę, pa rtię  socja listycz
ną i  odsunąć je od życia naro
du — zakończyły się haniebnym  
fiaskiem . Najlepszym  tego do
wodem jest przebieg w a lk i 
przedwyborczej w  Rzymie, Near 
po lu i  Palermo. W Rzymie u- 
tworzony został szeroki fro n t 
dem okratyczny, k tó ry  w ys taw ił 
wspólną lis tę  kandydatów  do ra 
dy m ie jsk ie j. Na czele te j lis ty  
figu row a ło  nazw isko byłego 
prem iera, deputowanego N itt i,  
oraz nazwiska czterdziestu n ie
zależnych dem okratów , dw u
dziestu kom unistów  i dw udzie
stu socjalistów. W Neapolu listę 
dem okratyczną reprezentują : 
b y ły  m in is te r i b y ły  bu rm is trz  
Neapolu Labrio la , b y ły  b u r
m istrz  profesor Ingrosso oraz 
w y b itn i działacze reprezentu ją
cy różne grupy społeczne. L ista 
dem okratyczna w ystaw iona zo
stała we w spólnym  b loku z l i 
stam i kom unistów  i socjalistów. 
W  Palerm o kandydaci p a rtii 
kom unistycznej i p a r ti i soc ja li
stycznej rów nież u tw o rzy li b lok 
z kandydatam i dem okra tyczny
m i, na czele k tó rych  stoi lib e 
ra ł, b y ły  senator C ipolla. Tak 
jest p raw ie  wszędzie i dowodzi 
to. że je d rfo lity  fro n t s ił demo
kratycznych przyciąga szerokie 
w ars tw y drobnomieszczaństwa i 
średniej burżuazji oraz że p o li
tyka  sojuszów osiągnęła znaczne 
sukcesy.

Po zjednoczeniu W łoch, po
łudn iow e obszary k ra ju  zostały

przekształcone w  ko lon ię  b u r
żuazji W łoch północnych, k tó ra  
zb ija ła  tam  ka p ita ły  i  sprzeda
wała swe tow a ry  po w ygórow a
nych cenach. N ie mogąc znieść 
beznadziejnej nędzy, bezrobocia 
i  wyzysku, m ilio n y  rob o tn ików  
ro lnych  i  b iedoty w ie jsk ie j w 
ciągu w ie lu  dziesią tków  la t em i
g row a ły zagranicę.

Dziś masy chłopskie W łoch 
po łudniow ych w idzą jedyne dla 
siebie w yjśc ie  w  sojuszu z p ro
le ta ria tem  przem ysłow ym  W łoch 
północnych, we wspólnej w a l
ce pod k ie row n ic tw em  p a rtii 
kom unistycznej o urzeczyw ist
nien ie swych postula tów . Ramię 
przy ram ien iu  z robo tn ikam i i 
chłopam i walczą inne w arstw y, 
zainteresowane w  zniesieniu u- 
cisku m onopolistów i  feudałów, 
w  odrodzeniu W łoch po łudn io
wych.

Podczas nadchodzących w ybo
rów  rozw in ie  się w a lka  nie o roz 
strzygnięcie problem ów ogól
nych, lecz o urzeczyw istn ien ie 
konkre tnych  postu la tów  mas 
pracujących te j części k ra ju , 
postulatów , w  im ię  k tó rych  
przelano ju ż  niem ało k rw i: 
w a lka o ziemię, o przeprowa
dzenie robót m elio racy jnych, o 
szkoły, szpitale, o budowę do
mów, dróg, wodociągów itd., 
przeciwko bandytyzm ow i orga
nizowanem u przez obszarników, 
przeciwko rządow i De Gaspe
riego.

W  toku  kam pan ii w yborcze j 
okazało się, że m onarchiści i 
faszyści nie chcą iść do w ybo
rów  wspólnie z chadekami.

| Chadecy są coraz bardzie j izolo
wani. Nawet m onarch iści i fa 
szyści zaw arli m iędzy sobą od
rębny sojusz. P róby przyw ód
ców chadeckich, k tó rz y  przy 
pomocy represji ze strony rzą
du us iłow a li rozb ić ten so
jusz i przeciągnąć na swą s tro 
nę część m onarch istów  i  neo
faszystów, nie przyn iosły cha
dekom pożądanych w yn ików  
Sojusz trzech p a rtii rea kcy j
nych udało się osiągnąć w  w ie
lu m ałych osiedlach; w  m ia
stach natom iast, zwłaszcza w 
miastach w iększych, m onarch i
ści i  faszyści w ys taw ia ją  ja k  
przedtem swe odrębne lis ty .

C harakterystyczny jest p rzy
k ład  Rzymu. Tu chadecja, po 
dłuższych pertraktac jach, m u
siała zrezygnować ze wspól
ne j i  m onarch is tam i i  neo-fa -

szystami lis ty . „L is ta  m ie jska“ , 
na czele k tó re j f ig u ru je  N it t i 
i k tó ra  reprezentuje zjednoczo
ne s iły  demokratyczne, jest ba r
dzo popu larna wśród ludności 
sto licy, tym  bardzie j, że w  cią
gu pięciu ubiegłych la t cha
decki zarząd m ie jsk i da ł się po
znać z najgorszej strony.

W szystko to  w yw o ła ło  pani
kę w  wyższych sferach W aty
kanu, k tó re  w  ostatn ie j ch w ili 
us iłow a ły  przeprowadzić tak 
zwaną „operację S turzo". Jest 
to ten sam ksiądz Don Sturzo, 
k tó ry  będąc sekretarzem gene
ra lnym  „p a r t i i lu d o w e j" (tak 
nazywała się daw n ie j partia  
chadecka), w r. 1923 podał się 
do dym is ji, zdezerterował z 
fro n tu  w a lk i an tyfaszystowskie j 
i opuścił W łochy. S tało się to 
wszystko za zgodą papieża P iu 
sa X I,  k tó ry  pozbawiając par
tię  k ie row n ic tw a , p rzyczyn ił się 
do je j rozpadu i do ofensywy 
faszyzmu. Dziś, na rozkaz pa
pieża, tym  razem Piusa X I I ,  Don 
Sturzo w ystąp ił z propozycją 
w ystaw ien ia  w  w yborach - do 
rzym skiego zarządu m ie jsk ie 
go lis ty  kandydatów , k tó ra  o- 
be jm ow ałaby wszystkie partie  
antykom unistyczne w raz z par
t ią  faszystowską. Chodziło o 
stworzenie jaw ne j k o a lic ji cha
deków, m onarch istów  i  faszy
stów, n a jp ie rw  w  sto licy, a na
stępnie w  całym  k ra ju . Demo
kratyczna opin ia publiczna ostro 
zaprotestowała przeciw ko te j 
m ach inacji. Zaprotestowała ta k 
że część szeregowych członków 
p a rtii chadeckiej. P ropozycji te j 
sp rzec iw ili się przywódcy par
t i i  socja ldem okratycznej, repu
b likań sk ie j i lib e ra ln e j; ro 
zum ie li oni bowiem, że w  razie 
u tworzen ia k o a lic ji m onarcho- 
faszystowsko -  chadeckiej runą 
wszystkie ich demagogiczne za
pewnienia, jakoby b ra li udzia ł 
w  rządzie jedyn ie  po to, aby 
utrzym ać chadecję na pozycjach 
centrowych i powstrzym ać ją  
przed stoczeniem się na p ra
wo.. W y łon iło  się w idm o k ry z y 
su rządowego, k tó ry  spowo - 
dowałby odroczenie w yborów  i 
u tru d n ił sytuację reakcji. Osta
tecznie Don Sturzo zrezygno
w a ł ze swej propozycji.

Można stw ierdzić, że ukszta ł
tow a ły  się trzy  g łówne b lok i 
wyborcze: 1) b lok  socjalistów, 
kom unistów  i niezależnych de
m okra tów ; 2) b lok  chadecji i  
tzw . m ałych p a r t i i;  3) b lok  m o-
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„M onde" opub likow a ła  ta jn y  
ra p o rt am erykańskiego adm i
ra ła  Fechtelera, u jaw n ia jący  
z jednej s trony słabość obozu 
im peria lis tów , a z d rug ie j — 
ich agresywne p lany. U ja w n ie 
nie rap o rtu  w yw o ła ło  zam ie
szanie i  wściekłość w  obozie 
podżegaczy. Im pe ria liśc i zmo
b iliz o w a li cały apara t zak ła
manej propagandy, aby zbić 
n iezb ite fa k ty  i us iło w a li zm u
sić n iedyskre tny dziennik do 
zdementowania wiadomości.

Aż tu, znalazł się ktoś, k to  
pokrzyżow ał całą propagando
w ą akcję  im peria lis tów . B y ł 
n im  nie k to  inny, ja k  sam... 
John Foster Dulles.

Ten za jad ły  podżegacz wo
jenny, doradca Trum ana i A - 
chesona, serią swoich osta t
n ich a rty k u łó w  i przem ówień 
poprzecinał n ic i, za pomocą 
k tó rych  o fic ja ln a  propaganda 
am erykańska usiłow ała uk ryć  
przed św iatem  u jaw n ione p la 
ny  W a ll Street, a szczególnie 
fa k ty , zaw arte w  raporc ie  
Fechtelera.

Sens przem ówień i  a r ty 
k u łó w  Dullesa nie na w ie le  
bowiem  odbiega od wspo
mnianego raportu , a w  n iek tó 
rych punktach jest z n im  za
dziw ia jąco zbieżny.

R aport Fechtelera s tw ie r
dzał, że pozycja USA w  E uro
pie zachodniej jest chw ie jna  i 
niepewna. O fic ja lna  propagan
da im p e ria lis tó w  stanęła na to 
dęba ; podniosła k rzyk , że ża
den doświadczony żołn ierz czy 
p o lity k  „n ie  napisałby ra p o r
tu  tak  tchórzliw ego i  w  n a j
wyższym stopniu id iotycznego" 
(Radio Londyn, 16 bm.). T w ie r
dzenie to m ia ło  „ob a lić " p ra 
wdziwość , opublikowanego 
przez „M onde“  raportu . W  i-

stocie zaś (w brew  w o li au to 
rów ) stało się ono 'w ątp liw e j 
jakości kom plem entem  pod a- 
dresem tak  Fechtelera, ja k  i  J. 
F. Dullesa.

Bo oto w  osta tn im  przem ó
w ie n iu  wygłoszonym  w  N o
w ym  Jo rku  Dulles oświadczył 
wręcz, że „dz ie ło  dokonywane 
przez USA w  Europie jest 
chw iejne, a osiągnięcia mało 
skuteczne", po tw ierdzając w  
ten sposób tezę Fechtelera. Co 
w ięcej — Dulles chcąc być, ja k  
się w yra z ił, „uczciw ym  m ię 
dzy sw o im i" pow iedzia ł wprost, 
że nawet w  USA „coraz w ięcej 
łu dz i wyraża rozczarowanie i 
niezadowolenie z powodu na
szych ko lek tyw nych  organiza
c j i"  — tj. paktu  atlantyckiego, 
„a rm ii eu rope jsk ie j" itp .

Podobnie ja k  j  Fechteler — 
Dulles, przyznając słabość b lo 
k u  atlan tyck iego , szarpanego 
w ew nę trznym i sprzecznościa
m i — nie zamierza byna jm n ie j 
zrezygnować z zaborczych p la 
nów rów nież i w  Europie. W  
a rty k u le  pt. „P o lity k a  śm ia ło
ści", zamieszczonym w  „L ife "  
Dulles naw o łu je  z jednej' s tro 
ny  do „zorganizow ania m ię
dzynarodow ej a rm ii, zdolnej 
w  każdej c h w ili do a taku“  
przeciwko k ra jo m  obozu poko
ju . Z drug ie j s trony — Dulles 
naw o łu je  do bardzie j „d y n a 
m icznego" ofensywnego p lanu 
politycznego, polegającego na 
stworzeniu fo rpoczty tej a r 
m ii, złożonej z am erykańskich 
szpiegów, nazwanych skrom nie 
„obserw atoram i O NZ“ , k tó rzy  
b y lib y  roz lokow an i wzdłuż 
granic k ra jó w  dem okra tycz
nych.

Dulles, podobnie ja k  i Fech
te le r, p rzy  pomocy tych „o b 
serw atorów “  oraz grup z d ra j

ców, pragnących zagłady w ła« 
snych k ra jó w , zaleca wzmo
żenie d yw e rs ji przeciw  k ra 
jo m  dem okracji ludow ej.

W  odróżnien iu jednak 0<1 
Fechtelera oparciem  USA v/ 
planach agresji ma być we
dług Dullesa nie Basen Śród
ziem nom orski, lecz D a lek i 
Wschód. Dulles reprezentu
je  bowiem  tę grupę ka p ita łu  
am erykańskiego, k tó ra  zainte
resowana jest w  eksploatacji 
terenów  daleko -  wschodnich. 
N ie zapom inajm y, że to  w łaś
nie Dulles „w iz y to w a ł"  jedno
s tk i w o jskow e L i  Syn-m ana na 
k ilk a  dn i przed rozpoczęciem 

-agresji am erykańskie j w  K o 
rei. D latego w  p ro jektow anym  
organizow aniu „m iędzynarodo
w ych  s il zb ro jnych" w ie lką  
ro lę  Dulles wyznacza staremu 
i  w iernem u słudze am erykań
skiego im p e ria lizm u  — Czang 
Kai-szekow i.

Cała ta teoria  nazwana przez 
prasę am erykańską „d o k tryn ą  
D ullesa" w  pe łn i potw ierdza 
„dem entow any" przez im peria 
lis tó w  ra p o rt Fechtelera, uka
zuje w  jeszcze szerszym stop
n iu  n iż ten raport, p lany a - 
gres ji USA. „D o k tryn a  D u lle 
sa“  obnażająca cele im p e ria li
stów po ich próbach demento
wania rap o rtu  Fechtelera — 
potw ierdza stare przysłow ie, że 
k łam stw o ma k ró tk ie  nogi. I  
ta k  ja k  ra p o rt Fechtelera — 
u jaw n ia jąc  kruchość podstaw 
obozu im peria lizm u  i  w o jny, 
opierającego się na zdrajcach i  
na jem nikach, a mającego prze
c iw ko  sobie narody —  wska
zuje, że autorzy agresywnych 
p lanów  m ają  także k ró tk ie  
ręce.

B. Sz.

Jedność klasy robotniczej 
uratuje naród niemiecki przed katastrofą
Oświadczenie KC SEI) w związku ze zdradziecką polityką przywódców SPD

(f) B E R L IN  (PAP). Na ła 
mach „Neues Deutschland" u- 
kazało się oświadczenie K o m i
te tu  Centralnego N iem ieckie j 
Socja listycznej P a r t ii Jedności 
(SED), k tó re  stw ierdza m. in.:

24 m arca 1952 r. K om ite t Cen
tra ln y  N iem ieckie j Socjalistycz
nej P a r t ii Jedności przesła ł do 
k ie row n ic tw a  S ocja l-dem okra
tycznej P a rt ii N iem iec (SPD) w  
Bonn pismo, w  k tó rym  ze wzglę 
du na poważną sytuację, po
w stałą w  w y n ik u  rozm ów o za
w arc ie  przez rząd boński m ili-  
tarystycznego „uk ła d u  ogólne
go" i dodatkowych porozumień, 
K C  SED zaproponował, by pe ł
nomocni przedstaw icie le obu 
p a r ti i odby li wspólną naradę 
dla znalezienia środków wzm o
żenia w a lk i przeciw  wspólnem u 
w rogow i i  d la  um ocnienia s ił 
dem okracji. K ie row n ic tw o  ■ So
cja l-dem okra tyczne j P a rt ii N ie
m iec (SPD) n ie  dało dotychczas 
żadnej odpowiedzi na powyższe 
pismo, jednakże propozycje KC  
SED spotka ły się wśród w ię k 
szości członków i  wśród w ie lu  
funkc jonariuszy SPD z aproba
tą i  poparciem.

Opór szerokich rzesz ludności 
N iem iec zachodnich, a przede 
w szystk im  klasy robotniczej, 
przeciw  m ilita rys tycznem u „u- 
k la do w i ogólnem u" w  ostatn ich 
tygodniach nieustannie wzrąsta. 
F a k t ten zm usił przywódców 
socja l-dem okratycznych do w y 
stąpienia z dekla rac ją  przeciw  
„uk ła d o w i ogólnem u" „w  obec
nych w a runkach" oraz za spot
kan iem  przedstaw ic ie li czterech

narch is tów  i  neo-faszystów. Na
leży jednakże podkreślić, że 
w ie le  repub likanów , socjalde
m okra tów , libe ra łów , a nawet 
chadeków przystąp iło  do bloku 
ludowego, lu b  zamierza po
wstrzym ać się od głosowania.

T rudno  przewidzieć, ja k i bę
dzie w y n ik  w a lk i, zwłaszcza w 
większych m iastach, lecz nie 
ulega w ą tp liw ośc i, że w ybo
ry  wykażą dalsze osłabienie 
chadecji i znaczne umocnienie 
sojuszu s ił ludowych.

Staje się rzeczą coraz b a r
dziej oczywistą, że W atykan i 
Departam ent Stanu USA doło
żą wszelkich starań, aby dopro
wadzić do utworzen ia sojuszu 
chadeków i  m onarcho -  faszy
stów. W  c h w ili obecnej A kc ja  
K a to licka  i  cała wyższa hie
ra rch ia  W atykanu, obaw iając 
się, że rozbicie głosów między 
chadecję a monarcho -  faszy
stów, m ogłoby przyczynić się 
do zwycięstwa fro n tu  ludowego 
w  Rzymie, popiera ją  w w ię k 
szym stopniu chadecję, niż in 
ne partie  prawicowe. C harak
terystyczne jest jednak, że o r
gan jezu itów  „C iv ilta  G atto lica" 
pisał o twarcie , iż po wyborach 
sojusz chadecji i  wszystkich po
zostałych p a r ti i reakcyjnych 
stanie się nieodzownie koniecz
ny, czy li staw ia się jasno spra
wę bezpośredniej faszyzacji pa r
t i i  chadeckiej i  rządu oraz 
wprowadzenia we Włoszech re
żimu faszystowskiego.

Te próby wyuzdanych im pe
ria lis tó w  i  ich sługusów naród 
w łosk i gotów jest odeprzeć z 
całą stanowczością.

„N aród  w łosk i — ośw iadczył 
P a lm iro  T o g lia tti, przem awia - 
jąc w  Foggii — nie zapomniał 
o skutkach reżim u faszystow
sk iego  i nie chce, by się pow tó
rz y ły .  Jeśli n ie chce się znisz
czyć W łoch, niesposób w y e li
m inować postępowych organiza
c ji ludu  pracującego z życia 
narodu an i przemocą, ani przez 
brudną oszczerczą propagandę, 
k tó ra  doprowadzi n ieuchron
nie do prób zastosowania prze
mocy. Jeśli jacyś niebezpieczni 
szaleńcy będą chcie li dokonać 
tego eksperym entu, to jestem 
przekonany, że znajdzie się do
syć uczciwych i odważnych lu 
dzi, k tó rzy  po tra fią  nałożyć tym  
obłąkańcom  ka fta n  bezpie
czeństwa".

(„O  trw a ły  pokój, o demo
krac ję  ludow ą!“  n r  20 (184).

m ocarstw  w  celu „w yczerpan ia 
w szystkich m ożliwości dla zjed
noczenia N iem iec". Przywódcy 
socja l-dem okratyczni p ragnęli 
w  ten sposób stworzyć pozory 
opozycji wobec rządu Adenaue- 
ra.

Opozycja ta jest jednak fik c ją  
z uw agi na to, że k ie row n ic tw o  
socja l-dem okratyczne nie w y 
suwa konkretnego żądania za
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego i 
odrzuca program  wspólnej ak
c ji dla zwalczania m il ita ry -  
stycznego „u k ła d u  ogólnego".

Ustosunkowanie się przedsta
w ic ie li k ie row n ic tw a  SPD do 
„u k ła d u  ogólnego" jest jaw ną 
zdradą wobec żyw otnych in te 
resów narodu niemieckiego.

N ik t  n ie  może w ątp ić, że po 
podpisaniu m ilita rystycznego 
„uk ład u  ogólnego" am erykań
scy i  niem ieccy im peria liśc i i  
m ilita ry ś c i pragną zaatakować 
zachodnio -  n iem iecką klasę ro 
botniczą i  pa trio tów , a przede 
wszystk im  kom unistów , socja l
dem okra tów  i  członków  zw iąz
ków  zawodowych.

W  ta k  poważnej c h w ili na 
Socja l -  dem okratyczną P artię  
N iem iec spada o lb rzym ia  odpo
w iedzialność. P rzeciw staw ić się

adenauerowskiej po lityce  w o j
ny można jedyn ie  wówczas, gdy 
powstanie jedność akc ji i  zw ar
tość w szystkich s ił pa trio tycz
nych. La ta  1932— 33 nie mogą 
się powtórzyć. W  la tach tych 
k ie row n ic tw o  SPD odrzuciło 
wszystkie propozycje K om u n i
stycznej P a rt ii N iem iec, do ty
czące wspólnej a k c ji d la  zw al
czania faszyzmu i  w o jny. W y
n ik  b y ł tak i, że dz ies ią tk i tysię
cy kom unistów  i  soc ja ld em o
k ra tó w  znalazły się w  kazama
tach gestapo i  w  obozach kon
centracyjnych. Można tego by ło  
un iknąć, gdyby k ie row n ic tw o  
SPD w  okresie poprzedzającym 
dojście H itle ra  do w ładzy obra
ło  inną drogę postępowania.

K lasa robotnicza N iem iec za
chodnich, zarówno ja k  i  cały 
naród niem iecki, un ikną  ka ta 
s tro fy  jedyn ie  w  tym  wypadku, 
o ile  już  teraz podejm ą wspólną 
akcję, o ile  dojdzie do bezpo
średniego porozum ienia m iędzy 
SED, SPD, Kom unistyczną P ar
tią  N iem iec i  zw iązkam i zawo
dow ym i w  spraw ie wspólnej 
w a lk i przeciw ko m ilit^ ry s ty c z - 
nemu „u k ła d o w i ogólnem u" i  o 
tra k ta t poko jow y z N iem cam i na 
podstaw ie propozyc ji radzie
ckich.

6 tysięcy wspaniałych pałaców 
i domów pioniera istnieje w ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). 19 m a

ja  m ija  30 la t od c h w ili powsta
nia w  ZSRR organ izacji p io 
n ie rsk ie j, noszącej im ię W łodzi
m ierza Lenina.

W  ciągu 30 la t organizacja ta 
rozrosła się szybko i  obecnie 
jednoczy w  swych szeregach 
przeszło 12 m ilion ów  dzieci ra 
dzieckich.

W  Z w iązku  Radzieckim  is t
n ie je  około 6.000 wspaniałych 
pałaców i  domów pion ierów , 
s tac ji doświadczalnych m łodych

techn ików  i  p rzyrodn ików , ty 
siące b ib lio te k  i  tea trów  pio
nierskich , obozów i sanatoriów'.

30-lecie powstania organizacji 
p ion ie rsk ie j im . Len ina  jest u - 
roczyście obchodzone w  m ia 
stach i  wsiach Z w iązku  Radziec 
kiego. O dbyw ają się d la  uczcze
nia  te j rocznicy specjalne poga
dank i i  akademie, zawody 
sportowe i  festiw a le  twórczości 
artystyczne j. W  w ie lu  m iastach 
ZSRR odbyw ają się z okazji ju 
bileuszu w ie lk ie  z lo ty  p ion ie
rów .

3 5 -\ecie K P  Szwecji
(f) S Z T O K H O LM  (PAP). Ro

botnicza klasa Szwecji uroczy
ście obchodzi 35 rocznicę pow 
stan ia Kom unistycznej. P a rt ii 
Szwecji. W  zw iązku z tą  rocz
nicą we wszystkich m iastach i 
osiedlach robotniczych Szwecji 
odbyw ają się zebrania i wiece. 
Dn ia 25 m aja w  Sztokholm ie 
odbędą się centra lne uroczysto
ści, połączone z w ie lk im  w ie -

cem, na k tó ry m  przem awiać 
będą: przewodniczący KPS, 
H ild in g  Hagberg i  sekretarz 
P a r t ii — Sven Lindęj-ot.

Cała dem okratyczna \p ra s a  
szwedzka zamieszcza w  związ
k u  z 35 rocznicą powstano. KPS 
obszerne m ateria ły , om awiająca 
h is to rię  powstania i  ro/.woju 
P a rtii,  je j w a lkę  o in teresy mas 
pracujących.

t

Przed konferencją obrońców pokoju 
krajów rejonu Oceanu Spokojnego

(f) P E K IN  (PAP). — W dniu 
28 m aja rozpoczynają się w  Pe
k in ie  obrady kom ite tu  przygo
towawczego K on fe ren c ji Ob
rońców  P oko ju k ra jó w  re jońu 
Oceanu Spokojnego.

Z każdym  dniem  nap ływ ają  
do P ekinu depesze od K om ite 
tów  O brony P oko ju  , różnych 
k ra jów , popierające p ro je k t 
zwołan ia K on fe renc ji Obrońców

i P oko ju k ra jó w  re jonu  Oceanu 
Spokojnego.

Depesze takie  nadeszły od 
H indusk ie j Rady Pokoju. M ek
sykańskiego K om ite tu  O broń
ców Pokoju, od K om ite tu  Ob
rońców P oko ju  Salwadoru, K o 
m ite tu  O brońców Poko ju Cejlo
nu, Kanadyjsk iego K om ite tu  
O brońców P oko ju i  w ie lu  in 
nych organizacji.

Napad bojówek 
na teatr

(f) P A R Y Ż (PAP), Parysk i 
tea tr A m bigu  w ys taw ił sztukę 
postępowego pisarza Rogera 
V a illanda  pt. „P u łk o w n ik  Fo
ster przyznaje się do w in y ", w 
k tó re j au to r dem askuje bestia l
skie zbrodnie A m erykanów  w 
Kore i. P re fekt p o lic ji dep. Se
kw any, pragnąc przeszkodzić 
w ystaw ien iu  sztuki, nakazał 
zam knięcie teatru , m otyw u jąc 
swe zarządzenie „b rak iem  urzą
dzeń technicznych w teatrze, 
zapewniających bezpieczeństwo 
publiczności". W k ilk a  dni póź
n ie j, pod naciskiem  op in ii pu 
b liczne j po lic ja  zmuszona zosta
ła cofnąć swe zarządzenie.

Sztuka V a illanda  cieszy się 
o lb rzym im  powodzeniem. Re-

gaullistowskich
Ambigu

akc ja  francuska, z irytow ana po
wodzeniem sżtuki, usiłowała 
przerwać przedstaw ienie, nasy
ła jąc do tea tru  faszystowski® 
bo jó w k i de G au lle ‘a. Bojów ka- 
rze faszystowscy rozrzuc ili P® 
sali am pu łk i z gazem łzaw ią* 
cym, w y b ili szyby 'w  oknach, 
a k ilk u  chu liganów  .wdarto się 
na scenę i napadło na aktorów . 
Oburzona publiczność żywo za
reagowała na wyczyny gaulli* 
stowskich aw an tu rn ików , wy* 
rzucając ich z teatru. Przedsta
w ien ie zostało wznowione. Wó
wczas z ja w ił się w teatrze ko* 
m isarz p o lic ji i po lecił przer
wać przedstaw ienie, a publicz
ności —  opuścić teat-
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F o to  C A F  —N o w o s ie ls k i

Osadnicy szybko zagospodarowują sic 
na nowych gospodarstwach

(f) Setki rodzin  bezrolnych i  
m a łoro lnych chłopów oraz m ło 
dych m ałżeństw z gęsto zalud
nionych gromad w  wojewódz
twach centra lnych oraz po łud
niow o -  wschodnich osied liły  się 
ju ż  na pe łnoroinych gospodar
stwach lu b  w stąp iły  do spół
dz ie ln i produkcyjnych , albo też 
zaczęły pracować w  PGR-ach. 
S korzysta li oni z te j w ie lk ie j 
szansy życiowej, ja ką  stworzy
ła  im  władza ludowa, um ożli
w ia jąc  przez akcję osiedleńczą 
szybkie popraw ienie w arunków  
życia.

Liczne nowe zgłoszenia
Szczególnie żywo pracują nad 

zapoznaniem bezrolnych i  ma
ło ro lnych  chłopów z doskonały
m i w arunkam i osadnictwa na 
samodzielnych pe łnoroinych go
spodarstwach, bądź w  spół
dzieln iach p rodukcyjnych i  w  
PGR-ach — pow iatowa i  gm in
ne rady narodowe w  pow. Łask 
w o j. łódzkie. W ykorzystu ją  one 
do tego każdą okazję — zjazdy 
i  zebrania chłopów, odprawy 
sołtysów itp . O możliwościach 
osadnictwa in fo rm u ją  również 
chłopów pracow nicy prezydiów  
rad, w  czasie za ła tw ian ia  im  
różnych spraw.

Radom narodowym  pomagają 
także nauczyciele. Dzięki temu 
z pow. łaskiego osied liło się już 
na Ziem iach Zachodnich k ilk a 
dziesiąt rodzin, a k ilkadziesią t 
dalszych zgłosiło chęć wyjazdu.

L iczn ie  zgłaszają się do osie
dlen ia m a ło ro ln i chłop i woj. 
rzeszowskiego. Dotychczas rady 
narodowe w  tym  w ojew ództw ie 
p rzy ję ły  410 zgłoszeń; 83 rodzi
ny os ied liły  się w  po łudniow o- 
wschodnich powiatach Rzeszow- 
szczyzny, a przede wszystkim  
w  powiecie U strzyki.

Z w o jew ództw  centra lnych i 
po łudniow o -  wschodnich n a j
w ięcej osadników przybyło  do
tychczas do w o jew ództw : o l
sztyńskiego i  szczecińskiego. M. 
in. w  powiatach Pasłęk, L idz 
ba rk  i  B iskupiec w  w oj. o l
sztyńskim  osiedliło się około 150 
rodzin.

S z y b k o  p r z e p ro w a d z il i  
p ie rw s z e  s ie w y

W ielka pomoc państwa i o- 
pieka rad narodowych pozwala 
osadnikóm szybko przeprowa
dzić pierwsze siewy i  zagospo
darować się.

Pochodzący z gromady W ito- 
w ice w  w oj. k rakow sk im  Jan 
Patej, k tó ry  osied lił się na 10- 
hektarow ym  gospodarstwie w 
Smogorzowie w  pow. Namysłów 
na Opolszczyźnie, dzięki temu, 
że o trzym ał na kupno inw enta
rza 6.800 zł pożyczki, ma już 
obecnie 2 krow y, wysokocielną 
ja łów kę, k ilk a  sztuk trzody i 
owiec oraz dużą ilość drobiu.

„Chociaż jestem tu  dopiero od 
niedawna — m ów i Jan Patej — 
zagospodarowałem się, już  na 
dobre. Do obsiania m iałem  7 
ha pola i  zasiałem je przez k i l 
ka dni. Pomógł m i POM, k tó ry  
trak to rem  zaorał pola i przygo
tow a ł je  do siewu. W ypożyczy
łem też s iew nik z Ośrodka. Całe 
pole obsiałem ziarnem, k w a lif i
kowanym , k tó re  otrzymałem, 
tak  samo ja k  nawozy sztucz
ne, ńa  sk ryp t dłużny. Za
siałem też bu rak i pastew
ne i cukrowe i  kończę już 
sadzić ziem niaki. Ciesżę się 
bardzo, że tu  nareszcie będę 
m ógł mieć odpowiednią ho
dowlę, bo są do tego. wszel
k ie  w arunk i. Oborę mam dostat
nią, dobrze urządzoną chlewnię. 
O paszę nie muszę się kłopotać.

bo koło domu mam hekta r ła d 
nej łąk i, a oprócz tego zasiąłem 
sporo mieszanek i  bu raków “ .

Jan Patej zaraz po osiedleniu 
się rozpoczął systematyczną, do
stawę m leka do puńk tu  skupń. 
W  ciągu tygodnia dostarczył 
ponad 100 li t ró w  m leka, a po 
wycie len iu  się ja łó w k i p lanuje 
dostarczać dziennie , po 30 1. Za
kon tra k tow a ł on również je d 
nego tucznika z term inem  od
stawy na sierpień br.

W y ra z y  wdzięczności dla 
w ła d z y  ludowej

Wdzięczność w ładzy ludowej 
za szeroką pomoc przy przesie
d lan iu  się w yrażają osadnicy w  
listach; k tó re  nap ływ a ją  do M i
n isterstwa Rolnictw a. Jeden z 
tak ich  lis tów  napisała grupa 
chłopów z w o i. rzeszowskiego, 
k tóra osiedliła się na samodziel
nych gospodarstwach w  grom a
dzie Rynica, pow. G ryfino , woj. 
szczecińskie. Piszą oni m. in.:

„Po przyjeździe m ie liśm y ba r
dzo dobrą opiekę i  dobre jedze
nie. W  gromadzie, gdzie jesteś
my, wszyscy nam pomagają. Z 
pow ia tu i  województwa stale 
ktoś jest u nas, pomaga nam’ i 
radzi, co i ja k  robić. Dostaliś
my pożyczki, nawozy, siano, 
ziem niaki. T ra k to ry  zaorały 
nam ziemię. B ud ynk i, dostaliśmy 
bardzo dobre“ .

W  zakończeniu lis tu , k tó ry  
podpisało 14 osób, osadnicy 
składają serdeczne podziękowa
nia w ładzy ludow ej i przyrze
kają, że będą z zapałem praco
wać na nowych gospodarstwach, 
aby czynem w yrazić  swą wdzię
czność za pomoc i opiekę.

Podobny lis t napisało 5 osad
n ików , k tó rz y . ob ję li gospodar
stwa w gromadzie K ra jn ik  rów 
nież w  pow. G ryfino.

Jubileusz 35-lecia 
pracy artystycznej 

Idy Kamińskiej
(f) Dnia 17 bm. odbył się w  

Państw. Teatrze Żydow skim  w  
Łodzi pod pro tektoratem  m in i
stra K u ltu ry  i  Sztuki S. D y
bowskiego uroczysty obchód 35- 
lecia pracy artystycznej w y b it
nej a rty s tk i dram atycznej Idy  
K am ińsk ie j.

Obchód jub ileuszow y poprze
dzony b y ł przedstaw ieniem  
sztuki M. Baumana „G lik l H a- 
meln żąda spraw iedliwości...“  w 
k tó re j ju b ila tk a  gra rolę g łów 
ną.

W  iip ie n iu  m in is tra  K u ltu ry  i  
S ztuk i serdeczne gra tu lac je  zło
żył ju b ila tce  dyr. Jan W ilczek. 
W  im ien iu  Prezydium  Rady N a
rodow ej m. Łodzi — wiceprze
wodniczący Prezydium  Edmund 
Bugajski.

Życzenia dalszej owocnej p ra 
cy artystyczne j na scenie zło
ży li następnie Idzie K a m iń 
skie j : przewodniczący Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia P o l
skich A rtys tó w  Teatru i  F i l
m u — Leon Schiller, dy rek to r 
Centralnego Zarządu Teatrów  
— Jerzy Pański, prezes zarządu 
oddziału łódzkiego Zw iązku L i 
te ra tów  Polskich — Stanisław  
P iętak, członek żarz. G ł. Sto
warzyszenia spo łeczno-ku ltura l
nego Żydów  w  Polsce — M icha ł 
M irs k i i  inni,

Depesze gra tu lacy jne nade
s ła li m. in .: Jan Dem bowski — 
prezes Polskie j A kadem ii Nauk, 
Ju lian  Tuw im , A leksander Z e l
werow icz i  Jan Kreczmar.

Dziękując za życzenia, Ida  
K am ińska złożyła zapewnienie, 
że dalsza je j działalność a r ty 
styczna służyć będzie rozw ojo
w i tea tru  realizm u socjalistycz
nego w  Polsce Ludowej.

Spotkania
7 wybitnym i artystami 

radzieckim i
W dniu 18 bm. w  Centra lnym  

K lu b ie  TPPR odbyło się spotka
nie Anato la  N ow ikowa z a k ty 
w istam i Towarzystwa P rzy jaźn i 
Polsko-Radzieckiej. Po spotka
n iu  nastąpiło otwarcie w  gm a
chu Centralnego K lu bu  TPPR 
w ystaw y ilu s tra c ji H enryka 
G runw alda do dzieł Gogola.

Tego samego dnia, wchodzący 
w  skład radzieckiej g rupy a r ty 
stycznej w y b itn i soliści ba le to
w i spotka li się w  K lu b ie  
S P A T iF -u  z przedstaw icie lam i 
stołecznej opery i  baletu.

Oba spotkania nacechowane 
b y ły  atmosferą p rzy jac ie lsk ie j 
serdeczności.

Wyrok, k tó ry  nap ię tnow ał
zdrajców

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJA LNIE D LA  „T R Y B U N Y  LU D U ")

P ary i ,  w  m a ju  j

W  procesie rozwodowym , czy i 
handlow ym  stałe zainteresowa
nie stron sprowadza się do w y 
roku. Inaczej jest w procesie
0 charakterze propagandowo- 
po litycznym , w  k tó rym  in ic ja 
torzy świadomie — jak p rzy
znaje to lis t głupawego Dianu, 
największego durn ia  ze wszy
stkich trzech „oska rżyc ie li" 
w  procesie m iędzynarodów ki 
zdrajców — w yko rzys ta li pre
tekst rzekomego zniesławienia, 
aby móc z w ie lk im  szumem 
rozpowszechniać oszczerstwa o 
w łasnej ojczyźnie.

Dla in ic ja to rów  proces tego 
typu oznacza sukces ty lk o  w te 
dy, gdy pozwala im  rozpow
szechnić ich własne tw ie rdze
nia; staje się klęską natom iast 
jeś li propagandziści zostają zde
maskowani. nawęt o ile  by a r 
b ite r tu rn ie ju  przyznał im  „p a l
mę zwycięstwa“ . Oznacza to, że 
w  propagandowym  procesie w  
Paryżu zaaranżowanym przez 
USA do spó łk i z rządem fra n 
cuskim  i  p rzy podstaw ieniu 
trzech drugorzędnych in d y w i
duów rzeczy istotne nie zosta
ły  powiedziane w  czasie ostat
n ie j rozprawy. Czegóż w ięc do 
w iedzie liśm y się w ciągu dwóch 
miesięcy, w  czasie k tó rych  to 
czył się proces m iędzynarodów
k i zdrajców? M im o w ykrę tów
1 oszustw m arione tek.. byliśm y 
obecni k ró tko  mówiąc, na p ro
cesie ich w łasnej zdrady — co 
w ięcej: bra liśm y ak tyw n y  u - 
dział w  tym  procesie. Nie po 
raz pierwszy w  h is to r ii ob rona ' 
staje się oskarżeniem. U jrze liś 
m y, że jeden proces zdrajcy 
dziw nie podobny jest do każ
dego innego procesu o zdradę 
bez względu na rriiejsce, osoby 
sędziów i  pretekst. O pin ia fra n 
cuska, k tó re j .tyle nieprawdo
podobnych bzdur opowiadano 
na tem at procesów, wytoczo-

Andre Wurmser
nych zdrajcom  w  kra jach de- f ¡o 
m okrac ji ludow ej — została o

„parodią spraw iedliwości“  i

szołomiona, śledząc za proce
sem m iędzynarodówki zd ra j
ców. Jakżeż w ięc — p y ta li się 
Francuzi — to tak  nas w  tej 
spraw ie okłamywano? W  isto
cie rzeczy bowiem ła tw o so
bie wyobrazić, co by naopo
w iadała prasa reakcyjna, gdy
by ta rozprawa toczyła się w  
Budapeszcie czy w  Sofii, czy też 
jeszcze lep ie j w  Warszawie. Mó 
w ię  „Jeszcze lep ie j“  ponieważ 
bez wątp ienia na jostrze j proces 
o ś w ie t li ł. zdradę Polski dokona
ną przez k lik ę  pu łkow ników .

Doniesionoby wprawdzie, że 
pu łko w n ik  Kow alew ski da! się 
w ie lokrotn ie , przyłapać na ja w 
nym  k łam stw ie ; że przyznał, iż 
podczas w o jny pozostawał w 
kontakcie  z wyw iadem  niem iec
kim , że udzie lał mu rad, że 
przyznał iż szpiegował francu
ski ruch oporu. Pokazanoby go, 
ja k  z o tw a rtym i ustami, osłu
p ia ły  przez w ie le  niekończących 
się m inut, na trzy ł na ostatni 
na jbardzie j kom prom itu jący ze 
swych lis tów . Rzecz jasna, ze 
napisanoby ze zgrozą, iż naza
ju trz  po tym  oosiedzeniu p u ł
kow n ik  zn ik ł, bv się więcej nie 
pojaw ić, i  że to jego adwokat 
w  jego im ien iu  przyznał, iż 
„autentyczność dokum entu nie 
została zakwestionowana“ .

A le  jest pewne, że reak
cyjna prasa paryska i  prasa 
białych em igrantów u trzym y
wałaby, iż p u łko w n ik  K ow a
lew ski b y ł to rtu row any, nasyco
ny na rko tykam i — czego „do 
wodziło“  jego ogłupienie wobec 
przedstawionych dokumentów, 
że w trącono go do ciemnego lo 
chu, aby un iem ożliw ić  mu za
przeczenie autentyczności w łas
nych listów , że wszystko to bv-

„kom edią zeznań“ .
Jednakże proces odbył się w 

Paryżu przy współudziale rzą
du F ranc ji w obliczu sędziów, 
którzy są dobrym i francuskim i 
burżua. A  m im o to zdrajcy 
m usieli się przyznać do swych 
zbrodni. Czyż więc, na jp ro 
stszym w yjaśnien iem  „n ie -

m ie li nadzieję zrobienia wiele 
szumu wokół swych oszczerstw. 
W łaśnie ta wrzawa ich in te re
sowała „F iga ro “  zapowiedział 
opub likowanie stenogramu z 
rozprawy Otóż nie ty lko  ten 
proam erykański dziennik nie 
zdobył się na poświęcenie w ię
cej niż paru lin ije k  przykrem u 
procesowi, określonemu przez 
faszystowskie pisemko pub liko 
wane po polsku w Londynie ja 
ko „bezużyteczny (rzecz zna-w iarygodnych zeznań“  nie jest i 

'akt, że zdrajca postaw iony w  mienna, ze ten sam a rty k u ł po-
obliczu niezaprzeczalnych do
wodów swej zdrady może się j 
ty lk o  przyznać — w Paryżu 
tak ja k  w  Warszawie. Budape
szcie czy Sofii?

Lekcja  w yn ika jąca  z procesu 
nie ogranicza się ty lk o  do poz
nania czynów kanciarzy, k tó 
rym  polecono nas zaatakować. 
Każdego musiała uderzyć nie
zw ykła  m iernota ..w ie lkich lu 
dzi“  em igracji. A więc tak 
wyg lądają z b liska M ik o ła j
czyk, B ór-K om orow skj. Zarem 
ba, te „g ło w y “  reakc ji po lskie j 
— to przecież ty lk o  chytre  i 
w ykrę tne  błazny, prow okatorzy 
z kuchennych schodów, typy  bez 
idei i bez honoru!

Z. d rug ie j strony proces w yka 
zał oczywistość prawd s tw ie r
dzanych od w ie lu  la t  przez ko
munistów, a pozostających w

ja w ił się tego samego dnia sło
wo w  słowo, w  pewnym konser
w atyw nym  dzienniku be lg ij
skim : oto ona, m iędzynarodów
ka zdrajców). Lecz to w łaśnie 
my „oszczercy skazani“  opub li
kow aliśm y w  form ie broszury 
zeznania naszych przeciwników .

Pozostaje jeszcze kwestia, że 
zostaliśmy skazani — na karę 
całkiem  nom inalną zresztą. Lecz 
przecie uzasadnienie w yroku po
kazuje ja k i w strę t w zbudzili 
nawet w  trybunale, ci. k tó rym  
przyznał on 30. srebrn ików  zdra
dy.

„Zważywszy — m ów i uzasad
nienie — że z ty tu łu  pu b likac ji, 
k tó rych redagowaniem i rozpow 
szechnianiem zajm owali się K o 
walew ski i Gemeto. oskarżeni 
m ogli wywnioskować, iż ci lu 
dzie zdradzili swe k ra je  i że 
ponadto Kow alew ski i Gemeto
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Wojskowych
(f) W  dniu 17 bm. obradowało 

w  W arszawie P lenum  Zarządu ; 
Głównego Zw. Zaw. Pracow- i 
n ików  In s ty tu c ji W ojskowych, i 
na k tó rym  podsumowano w y n i- I 
k i kam panii sprawozdawczo - : 
wyborczej do w ładz grup związ
kowych oraz do rad m iejsco
w ych i zakładowych. Omówiono 
również osiągnięcia robotn ików  
i p racow ników  in s ty tu c ji w o j
skowych w  rea lizac ji zobowią
zań, podjętych dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława B ie ru ta  .

W podjętych na P lenum  u- 
chwałach zebrani postanow ili 
rozw inąć szeroko m iędzyzakła
dowe współzawodnictwo" pracy 
oraz W' jeszcze w iększym  niż 
dotychczas stopniu m obilizować 
pracow ników  do w ydajn ie jsze j 
pracy i obniżania kosztów  ̂ Wła
snych.

„...z o tw a r tym i ustami, osłupiały przez wiele niekończących 
się m inut,  pa trzy ł na ostatni, na jbardziej kompromitu jący ze 

swych listów..."
Szpieg Kow alew ski w pa tru je  się w  n iezb ity do

kum ent w łasnej zdrady

D roga do oddziałów produk
cy jnych fa b ry k i środków o- 

chrony roś lin  w  Jaw orzn ie ( „A -  
zot“ ) prowadzi przez szpaler 
gęsto ustawionych baniek ka r- 
bo liny. Rdza na żelaznym opa
kow aniu świadczy o tym , że 
produkcja  od dawna czeka na 
odbiorcę.

Na kon ferencji podkom isji 
zbytu przy in s ty tu c ji o p rzy
d ług ie j nazwie: Kom isja dla 
Zwalczania Chorób oraz Szko
dn ików  Roślin i Drzew w Go
spodarce Rolnej i Leśnej (uf!) 
— zagadnienie remanentów 
środków owadobójczych stanę
ło jako sprawa ważna i naglą
ca. ponieważ do dnia dzis ie j
szego, aparat dys trybuc ji nie 
odebrał jeszcze części masy to
w arowej za okres I  kw arta łu  
ub roku

Nie próbu jm y jednak na pod
stawie podanych wyżei faktów  
wysnuć wniosku, że w yg ra liś 
my walkę ze szkodnikiem pól i 
sadów, że z likw idow a liśm y raz 
na zawsze owego slodyszka 
pchełkę, wołka zbożowego, gna- 
tarza. czy strąkowca

M ;mo bezspornego postępu w 
tej dziedzinie, m imo poważne
go wzrostu produkcji środków 
ochrony i kosztownego im por
tu — cy fry  zniszczeń dokony
wanych w naszej gospodarce 
ro lne j przez szkodników naka
zują podkreślić raczej b rak i, a 
nie zatrzym ywać sie na sukce
sach i osiągnięciach w  tej dzie
dzinie.

Rachunek strat i zysków

Trudno dokonać obliczeń, su
mujących skutk i tych zniszczeń 
Wystarczy może powiedzieć, że 
według obliczeń Ins ty tu tu  Rol
n ictwa około 10 procent pionów 
zniszczonych jest przez szkod
n ik i i choroby.

Obliczenie strat, spowodowa
nych przez szkodniki w sadow
n ic tw ie  w ykazuje ubytek 30— 
40 procent zbiorów Gospodarny, 
postępowy sadownik ogranicza 
te stra ty do 5-ciu i m niej p ro
cent.

Na tle tych obliczeń musiał 
nas zastanowić lis t, k tó ry  w 
ub. tygodniu otrzym ał Pow ia
towy Zarząd G m innej Spół
dzieln i „Samonomoc Chłopska“ 
w  Grójcu. W liście tym  — Za-

O propagandzie i antypropagandzie 
środków ochrony roślin

rząd G m innej Spółdzielni „Sa
mopomoc Chłopska“ w  Koniach 
oświadcza wręcz, że „n ie  m o
że pobrać z PZGS środków o- 
chrony . roślin, przewidzianych 
rozdzie ln ik iem  — nie chcąc na
razić gotówki na zamrożenie“

A  jako, że lis ty  i  oświadcze
nia o podobnej treści w p ływ a ją  
często i  licznie do pow iato
wych placówek CRS-u, że w  do
datku przedstawiciele Centra li 
wysuwają w dość energiczny 
sposób sugestię ograniczenia 
produkc ji środków ochrony ro 
ślin — w arto  by przekonać się, 
gdzie tk w i źródło tej na pozór 
paradoksalnej sytuacji. Sytua
c ji, w k tóre j choroby i -szkod
n ik i upraw  i sadów powodują 
noważne stra ty w naszej gospo
darce ro lne j —a broń dla ich 
un ieszkodliw ienia leży w, halach 
fabrycznych, hurtowniach Cen
tra li Zbytu Nawozów Sztucz
nych. magazynach GS-ów.

Do jednego z nich w arto  by 
może zajrzeć. Np. do magazy
nu Powiatowego Zarządu 
Gm innej Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska“  w Grójcu.

Zbytnia „skromność“' GS-u

PZGS w G rójcu posiada po
ważne rem anenty środków o- 
wadobójczych. Referent działu 
ochrony roś lin  uspraw ied liw ia  
ten stan słabym zainteresowa
niem ze strony terenu.

Sklep wzorcowy „Nasion o- 
raz Środków Ochrony Roślin“  
w Grójcu został p rzy ję ty  do 
Centra li Ogrodniczej przez 
M ie jsk i Handel Detaliczny 
Przejęty i z likw idow any, po
nieważ M HD uznała widać, że 
wdzięczniejszym towarem są 
np. a rtyku ły  słodkie, aniżeli 
np gorzkie truc izny na szkod
n ik i pól

Próbowaliśm y dowiedzieć się 
od tow. P ietrzak — refe
ren tk i ochrony roślin w  PZGS- 
ie, ja k  na fa k t ten zareagował 
in s tru k to r ochrony roś lin  w y -

W. Skulska

działu rolnego Pow iatowej 
Rady Narodowej w  Grójcu,

Niestety, tow. P ie trzak nie 
zna jego nazwiska. Wie, że jest 
tam  ktoś w radzie wysoki i 
czarny. A w wydziale ro lnym  
PRN-u nie mogliśm y spraw
dzić te j charakterystyk i, po
nieważ in s tru k to r ochrony ro 
ślin PRN-u znajduje sie sta
le w  terenie na pracach zw ią
zanych z k lasyfikac ją  gruntów. 
(W powiecie Stargard, woj. 
szczecińskie in s tru k to r ochro
ny roślin zatrudniony jest dla 
odm iany, jako szofer).

Ponieważ mamy obecnie m ie
siąc m aj — miesiąc na jw ięk 
szego nasilenia zabiegów che
m icznych w walce ze szkodni
kiem  — ten drobny, a charak
terystyczny fa k t — obrazuje 
współpracę aparatu rady i d y 
s trybuc ji. a także wagę, jaką 
przykłada wydzia ł ro lny PRN 
pów. grójeckiego (i ja k  widać, 
nie ty lk o  pow. grójeckiego) 
do zagadnienia ochrony roś lin  
na swoim terenie.

Jeżeli zechcemy opin ię tą u-
gruntować, możemy zajrzeć do 
gm iny „K on ie “  — placówki 
CRS-u, która tak „skrom nie“ 
p lanuje zapotrzebowanie środ
ków ochrony roślin.

W 7-m iu wielobranżowych 
sklepach GS-u w Koniach na
daremnie będziemy szukali pu
dełek, czy opakowań środków 
owadobójczych, zarówno na w y 
stawie, iak  i na półkach skle
powych Dla „w ta jem niczo
nych“ , czy też specjalnie upar
tych k lien tów  rzucono w n ie ła
dzie trochę a rtyku łów  owado
bójczych w kącie magazynu.

Zagadnieniem tych remanen
tów  i sposobem „popu laryzo
w ania“ środków ochrony roślin 
przez GS „K on ie “  ani razu nie 
zainteresował się zarówno 
przedstawiciel stacji ochrony 
roślin, ja k  j  pow iatowy ia s tru k -

wiedzyto r upowszechnienia 
rolniczej.

Czy tak  drastyczny przykład 
chaosu i antypropagandy środ
ków ochrony roś lin  spotykamy 
we wszystkich placówkach te
renowych CRS-u? Na pewno 
nie. W iele sklepów środki o- 
chrony prowadzi, na w ie lu  pół
kach znajdziemy karbolinę, a r- 
senian wapnia, czy „A zo to x“ . Z 
reguły jednak brak jest p laka
tu, pełnego asortymentu, rek la 
my i rzetelnej in fo rm acji.

Kto tu ponosi winę?

— Sprzedawca GS-u jest am
basadorem akcji ochrony roś
lin  — tw ierdza nie bez rac ji 
pracownicy adm in is trac ji ro ln i
ctwa.

Z tego słusznego założenia 
wywodzi sie fałszywa tenden
cja obciążenia aparatu GS-ów 
pełną i  wyłączną odpowiedzial
nością za remanenty, za złogi 
w magazynach ' fabrycznych i 
w  C entra li Zbytu.

To prawda. B yłoby pięknie, 
gdyby sprzedawca w  gm innej 
spółdzielni mógł być jednocze
śnie wykładowcą upowszech
nienia w iedzy ro ln icze j. N ie jest 
nim, a spełnia niezm iernie waż
ne i odpowiedzialne zadanie w 
terenie. Jest ambasadorem nie 
ty lk o  środków ochrony roślin, 
ale i przemysłu tekstylnego, 
w ydaw n ic tw  dziewiarstwa, 
branży skórzanej, papierniczej 
itd.

W ydaje się, że w  sytuacji, 
kiedy szereg in s ty tu c ji i orga
nizacji powołanych jest dla ce
lów  upowszechnienia wiedzy 
ro ln icze j; k iedy do w a lk i z za
cofanym i teoriam i „o  wszyst
ko w innym  liszaju i  robakach, 
co, jak  same w lazły, to i sa
me w y jdą “  powołano C entra l
ny Ins ty tu t Ochrony Roślin, 
stacje ochrony w  wojewódz

twach i  in s tru k to ró w  upow 
szechniania wiedzy rolniczej, a 
także grupy lek to rów  przy pre
zydiach gm innych rad narodo
wych — byłoby uproszcze
niem, a nawet demagogią za
gadnienie to sprowadzić ty lko  
do lepie j, czy gorzej fun kc jo 
nującego aparatu dystrybucji.

W arunki powodzenia

Powołanie tych in s ty tu c ji, 
stworzenie im  w arunków  dla 
egzystencji i rozwoju, pozwala 
i upoważnia do staw iania pod 
ich adresem szeregu podstawo
wych wymagań.

Można wymagać od Ins ty tu tu  
naukowego, by raz wreszcie za
decydował, zaaprobował i uzgo
d n ił z przemysłem aktua lny 
wachlarz produkcji. By teren 
nie o trzym yw a ł sprzecznych in 
s tru k c ji jak, ja k im i środkam i 
zwalczać konkretnego szkodni
ka.

N ie wolno godzić sie ze sta
now iskiem  C entra li Zbytu 
Nawozów Sztucznych w  G li
wicach, k tóra wyczekuje k re 
dytów  na drukow anie pięknych, 
kolorowych reklam  i z akom
paniamentem do tego stanow i
ska ze strony odpowiedniego 
ogniwa M in is terstw a Rolnictwa, 
k tó re  zadowala sie „o p ła k iw a 
niem “  braku kalendarza, pod
ręcznika (a propos: dlaczego le
ży n iew ydrukow any od dwóch 
la t w  PIWR?) i film ów .

W oczekiwaniu na większe 
k redy ty  mamy w  bieżącym ro 
ku zupełną cisze na odcinku 
propagandy. Poza plakatem  o 
stonce, żadna jaskółka nie 
zw iastu je w iosny w  tej dzie
dzinie. A  przecież w  tym  k ie - 
n m ku  istn ie je szereg kon kre t
nych możliwości. Is tn ie ją  cza
sopisma i prasa codzienna, ra 
dio, f ilm  i akcja propagando
wa, (którą m ogłaby przeprowa
dzać także młodzież), stoiska na 
ja rm arkach  i  w ystaw y w ędru

jące. Pole dla in ic ja ty w y  sze- 
rokie. S zerok ie 'i w  dodatku nie 
koniecznie kosztowne.

Nie można także uspraw ied li
wiać zniechęcenia terenu (i sie
bie) niską jakością niektórych 
p a rtii środków owadobójczych.

Skarg i dotyczą arsenianu 
wapnia i bordosolu. B rak pro
dukcy jny sprowadza sie g łów 
nie do niepraw idłowego prze
m ia łu . C ienki przem iał gw aran
tu je  rów nom ierny oprysk — 
gruby, n iedbały przem iał za
tyka  dysze i  w  rezultacie n i
szczy cześć preparatu.

Zagadnienie jakości stawało 
n ie jednokro tn ie  przed przemy
słem chemicznym. W idać je d 
nak, jako bezsporne żądanie na 
dalszą przyszłość, a nieobow ią- 
zujące od dziś.

Rzecz jasna, n ie  w yczerpa li
śmy wszystkich , zagadnień, 
związanych z zaniedbaniem w 
akc ji ochrony roślin. N iem ało 
ważną sprawą jest dyspropor
cja m iędzy wzrostem produk
cji, a zastojem w produkowa
niu  apara tury, tzw. op rysk iw a
czy i opylaczy. Przy tym , ja k  
widać, drobny przemysł nie 
szanuje swoich zobowiązań pro
dukcyjnych, ponieważ ani rusz 
nie można doszukać się na ry n 
ku opylaczy, zapowiedzianych 
na I  k w a rta ł br.

Doświadczenie dotychczasowe, 
a przede wszystkim  w yn ik i, 
związane z zaprawą zbóż, z 
częściowym rozw iązaniem  za
gadnienia ochrony roś lin  za
kon traktow anych — m ów i o 
ty p ,  że tam, gdzie nie puszcza
m y sprawy „na żyw io ł“ , gdzie 
organizujem y teren do w a lk i 
ze szkodnikiem  — tam wszę
dzie mam y efekty i  sku tk i tej 
w a lk i: wyższą wydajność z 
hektara, zdrowe warzywa, p ięk
ny i pełnowartościowy owoc. 
W yn ik i, k tóre pomagają i  w in 
ny nam pomóc coraz bardziej 
w  przezwyciężaniu trudności 
zaopatrzenia ludności p racu ją
cej m iast, w  zwiększaniu do
chodów i dobrobytu wsi i  je j 
mieszkańców.

oczach n iektórych źle po in fo r- j za jm ow ali się zagranicą dzia
łalnością mającą na celu oba
lenie rządów legalnie powsta
łych w ich krajach, bądź, że w  
każdym razie prow adzili in te n - 
sywną propagandę w tym  k ie -

raTrintvTm I ru n ku za prawdopodobną zgodąpat tyzm . poparciem> ieśli nie obcych
rządów, to w  każdymi razie
eksponowanych osobistości i  u -  
grupowań pryw atnych...“ .

Zważywszy zatem, ja k  przy
znaje tryb u n a ł — że m ogliś
m y zakw a lifikow ać jako zd ra j
ców ludzi, k tó rzy  zdradzili swo
je  kra je , jakżeż tryb u n a ł mógł 
potępić nas, choćby tak  s łab iu t
ko ja k  to uczynił? No cóż, dla 
dwóch przyczyn: pierwszą jest 
«©yałtowność tonu ks iążk i“ , 
inaczej mówiąc, w inn iśm y b y li 
m ów ić prawdę dużo grzeczniej 
i  dla zdemaskowania tych, k tó 
rych im peria lizm  opłaca dla przy 
gotowania unicestw ienia ich 
narodu, używać łagodniejszych 
określeń. Druga przyczyna to 
ta, że K ow alew ski „pozbaw io
ny obywatelstwa nie m ógł, p ra
wnie rzecz biorąc, będąc bez
państwowcem, popełnić zdrady 
wobec swej dawnej ojczyzny*. 
Nie można posunąć się dalej 
na drodze prawniczego fo rm a li
zmu. Kow alew ski nie jest już  
obywatelem  polskim ; a więc 
nie może, prawniczo rzecz bio
rąc, zdradzać Polski. Zdradza ją, 
ale nie prawniczo.

Zresztą w yrok jest tak su
row y dla zdrajców, że było rze
czą niem ożliwą dla nich opu
b likow ać go, podczas, gdy m y

mowanych poczciwców tezami 
bez pokrycia. Np. — że od roku 
1917 w ie lk i spisek przeciw Ro
sji, nie ustawa! an i na chw ilę  
i że ten giówn.y cei zawsze prze. 
wyższał rzekomy 
klas rządzących. Czyż nie w łaś
nie pu łko w n ik  Kow alewski 
przyznał, że dopomagał szpie
gom angielskim  w  przekracza
niu granicy radzieckiej? Czyż 
nie właśnie Zaremba wyznał, że 
w roku 1943, to znaczy wó,w- 
czas. gdy h itlerow scy kaci dzie
sią tkow a li naród polski, zw ra
cał się do swych orzy jac ió ł z 
Labour P arty  apelując nie o 
szybkie utworzenie drugiego 
frontu , co skróciłoby c ierpienia 
narodu polskiego i uratowało 
życie tysiącom jego rodaków, 
lecz o bezzwłoczne wszczęcie 
kam panii prasowej przeciw 
ZSRR? Czyż nie w łaśnie po
nury i wysuszony hrabia - •  
generał Bór-K om orow ski p rzy
znał, że w  tym  samym cza
sie w yda ł rozkaz strzelania do 
żołn ierzy wyzwoleńczej A r 
m ii Czerwonej w  chw ili, gdy 
p rU kroczy  granicę Polski? 
Czyż można o tym  w ątp ić  dziś, 
k iedy B ór-K om orow sk i oczer
nia pa trio tów , k tó rzy  w o
le li prowadzić walkę par
tyzancką wraz ze swym i braćm i 
kom unistam i, niż pracować w 
h itle row skich  Niemczech dla 
ka tów  swego narodu? Czyż nie 
w iem y, że M iko ła jczyk  i jego 
kum otrzy z zielonej m iędzyna
rodów ki zażądali od ONZ. aby 
in te rw eniow ała w  Polsce „z ta
ką samą energią i tak im i sa
m ym i środkam i jak na K ore i?“ 
Niech ginie Polska — mówią 
M iko ła jczyk  i Bór-K om orow ski 
by leby na nowych ruinach 
m ia ł panować pu łkow n ik  K o
walew ski. hrabia generał Bór- 
K om orow ski i ich banda.

Zapewne, nie ma w  tym  n i
czego, co by mogło zaskoczyć ko
goś posiadającego elementarną 
znajomość h is to rii. Tak samo 
postępowali w ie lcy książęta, 
b ia li generałowie i finansiści z 
1917, kiedy Rewolucja Paź
dziern ikow a pozbawiła ich p rzy
w ile jó w , a przed n im i jeszcze 
em igranci francuscy z czasów 
pierwszej R epub lik i, k tó rzy  bę
dąc na żołdzie a rm ii ks. B runsz- 
w ik u  ponagla li tego Prusaka, 
by groz ił ogniem Paryżowi

w łaśnie (dopatru jc ie się w  tym  
iro n ii tryb u n a ł®  zostaliśmy 
skazani na opłacenie kosztów 
pu b lika c ji w yroku  w  prasie.

A jeś liby  trzeba dodatkowe
go dowodu upadku zdrajców, 
braku poczucia policzka ja k i o- 
trzym a li od sądu francuskiego 
wraz z jednym  frankiem  na po
ciechę. pospieszyli .oni -z dostar
czeniem go: ci panowie nie są 
wcale zadowoleni z trybuna łu , 
k tó ry  teoretycznie skazał nas. 
O dw ołu ją  się od tego w yroku  
— aby uniknąć śmieszności, 
bądź opub likowania w łasnej 
hańby, bądź też dla rezygnacji z

Lecz by zdra jcy zostali zm u- żądania. bvśmv zapłacili za o-
C7g>ni Hn n ^ n irn n n n łn  J  L___ ‘ • rszeni do przyznania, przed t r y 
bunałem  „ lib e ra ln e j“  dem okra
c ji, tego co u k ry w a li przez ty le

głoszenie tego w yroku w p ra
sie. k tóra ich popiera. Należy
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la t, rzecz to nowa. I  nie je s t! wątpić, czy stiatedzy obozu a -
oznaką s iły  klas up rzyw ile jo 
wanych, gdy zmuszone są rezy 
gnować z h ipo kryz ji.

merykańskiego zdecydują się 
na powtórzenie podobnych p ro
cesów propagandowych, k tóre

Ła tw o  dowieść, że proces ich | dla nich mogą się zakończyć 
był przegrany jeszcze przed ] — ta k  ja k  w ykazu je  doświad- 
wydan iem  w yroku : zdra jcy ci, czenie, jedyn ie  sromotną klapą.

Nowe tomiki „Małeąo Poradnika 
Rolnika“

(f) Ukazały się ostatn io da l
sze to m ik i masowej b ib lio teczki 
ro ln icze j „M a ły  P oradn ik R ol
n ika “ , rozchodzącej się na wsi 
w  dużym nakładzie. Każdy z to 
m ików  zawiera dokładne, p ra k 
tyczne wskazówki dotyczące 
aktua lnych w  danym okresie 
prac w  polu i  w  zagrodzie. Je
den z tom ików  omawia więc, 
ja k  zagospodarować pastwisko, 
inny, pt. „200 ja j od k u ry “  ra 

dzi gospodarzowi, ja k ie  k u ry  i  
ja k  ma je hodować, aby uzy
skać od nich ja k  najw iększą 
ilość ja j. Trzeci tom ik  b ib lio 
teczki „M a ły  Poradnik R o ln i
ka “  pt. „Jak pielęgnować ziem
n iak i i b u ja k i“  zawiera bardzo 
cenne dla ro ln ika  w bieżącym 
sezonie prac p ielęgnacyjnych 
wskazówki i rady na temat p ie
lęgnowania tych roślin.

Na marginesie

Jak §obie kto pościele...
Od dłuższego ju ż  czasu trw a  [ bic m yśli A m eryka“  — pisze

„dyskus ja “  m iędzy USA a W iel 
ką B ry tan ią  w  sprawie dowód

t konserw atyw ny dziennik angiel- 
i sk i „D a ily  M a il" . — M im o wszy-

cy „a tla n ty c k ie j f lo ty “  na M o- siko jesteśmy przecież Impe- 
rzu Śródziemnym. Stany Z jed- ) r iu m  B ry ty jsk im , a nie r rp u -  
noczone uważają, że na jbardz ie j | b liką  środkowo - amerykańską, 
w łaściw ym  człow iekiem  na j Nie jesteśmy N ikaraguą i zaslu- 
w łaściw ym  miejscu będzie ad- \ gujem y na lepsze traktow anie 
m ira ! am erykański. Równało- j niż to, z ja k im  sie spoUkam - “ . 
by się to w praktyce ca łkow ite - J „D a ily ,M a il“  wyraża sie n ie
mu opanowaniu przez A m ery- I zw ykle oględnie. USA nie ty lko  
kanów „w ie lk ie j drogi im peria l- | nie dostrzegają „sub te lne j różn i- 
ne j“  — klucza resztek potęgi i cy“  m iędzy Im perium  B rv fv j-  
Im perium  Bryty jsk iego . Rząd ! skim  a N ikaragua, lecz po pro- 
b ry ty js k i n iew iele ma do p o - I stu tra k tu ją  b ry ty jsk iego  „ lw a “  
w iedzenia w  te j spraw ie wobec ! ja k  kulawego Azorka. A że tak 
silniejszego „p rzy jac ie la ", ale się dzieje, jest niemałą ,.zas»u- 
rob i co może, żeby zachować po- gą“  kół. których reprerenfan- 
zory. Wyznaczono więc kandy- | tern jest w łaśnie „D a ily  M a il" , 
data angielskiego, a prasa an- i Bowiem, ja k  sobie k to  poście- 
gielska uderza w  ton protestu. I ie, tak się wyśpi.

„D z iw im y  się n iekiedy, co so- i K A D
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Po zakończeniu Wyścigu Pokoju

Dw aj kolarze Polonu francusk ie j Stablewski (po lewej) i Kaź- 
nick i w otoczeniu członkiń Czeihoslowackiego Związku Mlo 

dzieży na stadionie Sparty w Fra.dze
Foto  C A F  -  Z. W d o w iń sk i

Dobre wyniki średniodystansowców 
na zawodach lekkoatletycznych 

w Krakowie
K R A K Ó W , (te l w ł.). -  D rug i

dz ień  e lim in a c ji  p rz e d o lim p ijs k ic h  
w  le k k o a tle ty c e  stał znow u  pod 
zn ak ie m  d o b ry c h  w y n ik ó w  biega 
czy średm odystansow ych . W b iegu  
na 1.500 .m os iągn ię to  k i lk a  d o b rych  
w y n ik ó w , m im o  że n ie  s ta rto w a li 
czo ło w i z a w o d n icy  ia k : P o trzebow 
s k i K o rba n , W id e ł i Ja ck ie w icz . 
Z w y c ię s tw o  odn iós ł G ra j w d o b rym  
czasie 3:57.4 przed Ż b ik o w s k im * 
3:58.3 (n ow y  re k o rd  P o ls k i ju n io 
ró w ). P on iże j 4 m in u t p o b ie g li ta k 
że L ew a n do w sk i — 3:59.1 t K ie ł ' 
cze w sk i 3:59,2. K u ś m ire k  i K rz y s z 
to f ia k  p rze b ie g li ten  dys tans w cza
s ie  4:00 1 D ob re  w y n ik i  są za
sługą Szw argota . k tó ry  p op ro w adził 
o s tro  za w o d n ikó w , o s ią g a tfjp *  na 
p ie rw s z y m  o k rą że n iu  53 seiŁ Póź
n ie j Szwargot. os ła b ł i osta teczn ie  
z a ją ł 9 m ie jsce

W pozosta łych  k o n k u re n c ja c h  c ie 
k a w y  b y ł p o je d yn e k  ty c z k a  rzy , 
podczas k tó re g o  A d a m czyk  zaata
k o w a ł re k o rd  P o lsk i u s ta n ow ion y  
n ie d a w n o  przez niego w W arszaw ie  
N ie s te ty  p róba  p rze jśc ia  poprzecz
k i  na w ysokośc i 4.20 m  n ie  p o w io 
d ła  się. A d a m czyk  z a ją ł p ie rw sze 
m ie jsce  w y n ik ie m  4,to m. Na d ru 
g im  m ie jscu  up lasow a ł się W ażny, 
w y n ik ie m  4 m Dalsze m ie jsca  za
ję l i  K rz e s iń s k i i Jan iszew sk i, k tó 
rz y  sk o c z y li 3.30

W sko ku  w dal n a jb a rd z ie j in te 
re s u ją c y  b y ł w ys tęp  re w e lacy jn e go  
G rabow sk iego  (CW KS). Z a w o d n ik  
te n  z w y c ię ż y ł u z y s k u ją c  w y n ik  7.21 
m . B ardzo dobrze  ska ka ł Iw a ń s k i, 
k tó r3 ' d w u k ro tn ie  p rz e k ro c z y ł 7 m 
i  za ją ł d ru g ie  m ie jsce  w y n ik łe m

7,05 m R ep rezentan t P o lsk i M ile w - 
sk i w y n ik ie m  8,96 u p lasow a ł się na 
trze c im  m ie jscu .

W alka  s p r in te ró w  na 100 m nie 
p rzyn io s ła  sp ec ja ln ie  d o b ry c h  re z u l
ta tó w . N ie  s ta rto w a ł w te j k o n 
k u re n c ji  re ko rd z is ta  P o lsk i K iszka, 
z pow odu  ch o ro b y . Zdecydow ane  
zw yc ię s tw o  odn ió s ł S ta w czyk  w y n i
k ie m  10,8 m. P ierw sze m in im a  o lim 
p ijs k ie  (10,9 sek), os iągnę li poza tym  
w przedb iegacb  i f in a le  B u h l. Su- 
c lie ń s k l i B u d z iń s k i. W fin a le  S ta w 
czyk  os iągnął 1.0,8 sek. p rzed  Su- 
ch eń sk im  10.9 i B u h le m  11.00.

W rzuc ie  oszczepem za b ra k ło  na 
s ta rc ie  na jlepszego oszczepn ika  Si- 
d ły . Z a w o d n ik  ten  zosta ł z w o ln io n y  
przez P o lsk i K o m ite t O lim p ijs k i z 
za jęć obozow ych, aby m óg ł zdać 
egzam in  d o jrza ło śc i. N ie  s ta rto w a ł 
ró w n ież  G a rn ca rczyk . Z w yc ię s tw o  
w  te j k o n k u re n c ji odn iós ł R adziw o- 
n ow ićz  w y n ik ie m  62.49

W sko ku  w zw yż  L e w a n d o w sk i 1 
S k u p n y  os iągnę li 1.82 m . W b iegu 
na- 110 m przez p ło tk i z w y c ię ż y ł 
O g lob in  w y n ik ie m  15.6 przed K a r- 
dasiem  15.6 sek.

S ta rt re k o rd z is ty  P o lsk i M a s ło w 
sk iego w rzu c ie  m ło tem  za kończy ł 
się jeg o  ła tw y m  zyryc ięs tiu fim  51.65 
m przed H a rm a tą  — 4 0 6  m i 
S w ie tlic k im  — 44.85 m.

Zde cyd ow a n ie  z a w io d ły  d y s k o b o l- 
k i. Z w y c ię ż y ła  D obrzańska  i  w y 
n ik ie m  37,44 fn p rzed  fw a s z k le w i- 
czów ną — 37.03 m i K ró lik o w s k ą  
36.47 m.

Z aw ody  o d b y w a ły  się na s ta d io n ie  
m ie js k im . W czora jsze za w o d y  o d b y 
w a ły  się p rz y  p ię k n e j pogodzie.

St.

K ra:owe zjazdy zrzeszeń sportowych
17 i 18 bm . o b ra d o w a ły  w  W ar

szaw ie  k ra jo w e  z ja z d y  zrzeszeń 
s p o rto w y c h : B u d o w la n y c h , S p ó j
n i i K o le ja rza .

Od g ru d n ia  1950 r. do c h w il i  o- 
becne j liczba  k ó ł s p o rto w ych  B u 
d o w la n y c h  ^ z r o s ła  z 305 do 439, 
zaś lięzba C z ło n k ó w  z 32 tys. do 
54 tys. osób.

W ro ku  1951 na zap lanow ane  13 
tys. osób odznakę  SPO zdoby ło  
15.625 osób. O grom na w iększość 
cz ło n k ó w  zrzeszenia w y k o n a ła  dla 
uczczen ia  60 ro czn icy  u ro d z in  P re 
zyd en ta  RP i św ię ta  i M a ja  pow aż
ne  zobow iązan ia  p ro d u k c y jn e .

W c iągu  o s ta tn ich  2 la t zrzeszenie 
w y b u d o w a ło  m. in . ' salę g im na  
s tyczną  w  W arszaw ie , H alę  S p o r
to w ą  w  G dańsku  oraz p rz e p ro w a 
d z iło  g ru n to w n e  re m o n ty  s ta d io  - 
n ó w  w O po lu , C ho rzow ie , G dańsku 
i R y b n ik u .

Na zakończen ie  ob ra d  — P rezy  - 
d iu m  Z ja zdu  odznaczy ło  z ło ty m i 
1 s re b rn y m i odznakam i zrzeszenia 
p rz o d u ją c y c h  sp o rto w có w  i d z ia ła 
czy sp o rto w ych

*
W obradach  ZS K o le ja rz  w z ię ło  

u d z ia ł ok. 100 delegatów ' z ęałego 
k ra ju .  ZS K o le ja rz  w y k o n a ł p lan 
zd ob yw a n ia  o dznak i SPO w  148. p ro 
centach. *

Delegaci w ysu n ę li szereg zadań 
d la  now e j R ady G łó w n e j. D otyczą  
one ro z w o ju  sp o rtu  w yczynow ego .

zw iększen ia  tro s k i o ro zw ó j spor - 
tu  m asowego 1 o toczen ia  szczegól
ną o p ie ka  g im n a s ty k i,  p ły w a n ia , 
s z e rm ie rk i i s trze lec tw a .

Na zakończen ie  o b ra d  u chw a lono  
te ks t lis tu  z p o z d ro w ie n ia m i do 
b ra tn ie g o  zrzeszenia sportow ego  
w ZSRR L o k o m o tiv  oraz. do z rze 
szenia sportow ego  L o k o m o tiv  w 
N ie m ie c k ie j R e p u b lice  D em okra  - 
ty c z n e j.

&
P rz y  udz ia le  150 de lega tów  o b ra 

d ow a ł I I  K ra jo w y  Z ja zd  Zrzesze
n ia  S po rtow ego  S p ó jn ia , U czes tn i
cy Z ja zd u  w y s to s o w a li te leg ram  
p o w ita ln y  do na jlepszego  o p ie k u 
na sp o rto w có w  — P re zyde n ta  RP 
B o les ław a B ie ru ta .

W końcu  1949 r. Z rzeszenie S p o r
towe S p ó jn ia  pos iada ło  261 k ó ł 
s p o rto w y c h , s k u p io n y c h  w 14 o- 
k ręgach . O becnie is tp ie ją  743 k o 
ła sportow e , zrzeszające 52.000 cz ło n 
ków . P lan  zd ob yw a n ia  na SPO 
zosta ł w y k o n a n y  w  103,4 p roce n t, 
da jąc  sportow com  tego zrzeszenia 
15.500 odznak SPO.

Z obow iązan ia  sp o rto w có w  z o ka 
z ji 60 ro c z n ic y  u ro d z in  P rezyden ta  
B ie ru ta  i na cześć 1 M a ja , p rz y 
n io s ły  p ań s tw u  ok. 1.600 tys. zł 
oszczędności. P onad to  u tw o rz o n o  86 
sp o rto w y c h  b ry g a d  p ro d u k c y jn y c h .

P odsum ow an ia  d y s k u s ji d okona ł 
s e k re ta rz  G K K F  — Szem berg.

Przedzlolowe eliminacje sportowe 
młodzieży szkolnej

W r&m ach p rze d z lo to w y c h  e lim i
n a c ji na re p re z e n ta c y jn y m  s ta d io 
n ie  O g n iw a “  w  L u b lin ie  o d b y ły  
się zaw ody spo rto w e  p om iędzy zes
p o ła m i T e c h n ik u m  B u d ow lanego  z 
W arszaw y i z L u b lin a , w  k tó ry c h  
s ta rto w a ło  137 z a w o d n ikó w  w  tym  
34 dz iew częta

Na p ro g ra m  zaw odów  z ło ż y ły  się: 
le k k o a tle ty k a , p iłk a  nożna, s ia tków -. 
ka  i ko szyków ka .

W czasie zawodów' le k k o a tle ty c z  - 
n.ych m im o  n ie s p rz y ja ją c y c h  wa - 
ru n k ó w  a tm o s fe ryczn ych  u zyska 
no szereg d o b rych  w y n ik ó w .

K o n k u re n c je  m ęsk ie : skok w zw yz 
— S o k o liń s k i (W arszaw a) 165 cm. 
rz u t g rana tem  —• C hm ie le w sk i 
(W -w a) 70.42 m. k u l»  — C h m ie le w 
sk i (W -w a) 13,77 m, rz u t g rana  - 
tern d z iew czą t — S krze tuska  (W -w a) 
41,24 m.

Łódź wygrywa turniej miast 
na tarze kolarskim w Szczecinie

O ko ło  12 tys. w id zó w  zg rom a 
d z iły  zaw ody k o la rs k ie  na to rze  w 
Szczecin ie  z u dz ia łem  re p re ze n ta 
c j i  Lodzi. W ro c ław ia  1 Szczecina 
T ró j mecz m iast za koń czy ł się z w y 
c ięs tw em  Lodzi — 76 p k t.,  przed 
W ro c ław iem  — 47 p k t  i Szczecinem  
— 42 pkt.

B ieg i s p r in te rs k ie  w y g ra ł Bek z 
Ł od z i, k tó ry  w f in a ło w y m  biegu z 
U lik ie m  uzyska ł n a jlepszy  czas dnia 
na 200 m -  12,9. R ów nież w yśc ig  
d ru ż y n o w y  na 40 km  w y g ra li ło 

dz ian ie  w sk ład z ie : B ek , U lik , Bo- 
ru cz  i S a łyga, u z y s k u ją c  czas 
5:58.

E m o c jo n u ją c y  b y ł w yśc ig  na 25 
km  z trzem a fin is z a m i D oskona
le  p o je ch a ł U lik , k tó r y  dz ię k i uda 
ne j ucieczce zd u b lo w a ł pozostałych  
p a rtn e ró w  u z y s k u ją c  czas 40:08. Dal 
sze m ie jsca  z a ję li:  B ek - 10 p k t. i 
B o rucz  -  9 p k t. (w szyscy Łódź).

W yścig  lo k a ln y  a u s tra li js k i na 
20 okrążeń  to ru  w y g ra ł M a c ie jew sk i 
(G W KS).

Zakończenie półfinałów 
szachowych mistrzostw Polski

U chw a łą  P ie z y d iu m  S e k c ji Sza
chów  G K K F  z uw ag i na p rz y g o to 
w an ia  o lim p ijs k ie  w ro ku  b ieżą
cym  zw o ln ie n i zosta li od ro z g ry 
wek p ó łfin a ło w y c h  i dopuszczeni 
bezpośredn io  do tu rn ie ju  o m ts trzo  
s tw o P o lsk i n as tę pu jący  zawodni 
cy Ś liw a  Szapiel A r ła m o w s k i  Ga 
d a liń s k i P la te r, B a lca r ek. L itm a  
now icz  G a w lik o w s k i . M a ka rczyk  « 
P y tla k o w s k i

Z rozeg ranych  o s ta tn io  5 p ó łf i 
na łów  do f in a łu  z a k w a lif ik o w a li 
się n as tę pu jący  za w o d n icy :

Z p ó łf in a łu  w arszaw sk iego  — 
Szukszta i D w o rzyń sk t, z k ra k o w 
skiego —' W oźn iak ! Cienka, z rze
szowskiego -  S zym ańsk i i W itk o w 
ski, z o ls z ty ń k ie g o  — K w ile c k i 1 
B o les ław sk i, z leg n ick ie g o  -  B ła- 
szczak 1 S ow ińsk i 

W y n ik i p ó łfin a łó w  św iadczą o pod
n ies ien iu  sie poz iom u g ry  m łod z ie 
ży, k tó ra  odn iosła  duży sukces 
w yprzedza iąc  m in  dw u  m is trzó w  
W p ó łfin a le  w arszaw sk im  odpad ł 
m is trz  G ry n fe ld , a w p ó łfin a le  rze

szow skim  — m is trz  R egedzińskl

Dwa zwycięstwa Bułgarii 
w meczach piłki nożnej z Polską

I P ierwszy w  tym  sezonie mecz 
m iędzypaństwowy zgromadzi)

I na stadionie około 50 tys. w i- 
| dzów. W loży honorowej m ie j
sca za ję li: członkowie B iura Po- 

j litycznego KC ^PZPR, członko- 
j wie Rządu RP ? Premierem Jó- 
| zefem Cyrankiewiczem  ria cze

le, przedstawiciele władz spor
towych, organizacji masowych 

| : Wojska Polskiego
Obecny był ambasador B u ł

garskiej Republiki Ludowej —
! dr K ir i i  D ram aliiew  oraz człon
kowie ambasady 

Zawody poprzedzono odegra
niem hym nów państwowych, po 
czym piłkarze obu drużyn roz- 

| rzuc ili wśród publiczności w ią
zanki kw iatów .

Składy drużyn:
Bułgaria: Sokołow, Wasilew 

j (Apostołowi — M anołow —  Ata.
| nasow — Bożkow — Christów. 
M ilanów  — Janków — Panay- 
łow I I  — Argisow — Kolew 

Polska: Skrom ny (Stefani- 
j szyn) Gędłek — Cebula — G li- 
mas Suszcżyk — T im  (Wieczo
rek) Jarom inek — Jaśkowski 

j (Krasówka) — Alszer — Cieślik 
— Sobek (Wiśniewski).

Bramkę dla drużyny bu łgar
skie j s trze lił w .44 m inucie M i
lanów. Sędziował Węgier Do- 
rogi, na lin ii Przybysz i B ukow 
ski (Polska).

Sympatyczna reprezentacyj
na drużyna p iłkarska z bra tn ie j 
B ułgarskie j Republik i Ludowej 
odniosła' w niedziele na Stadio- 

I nie WP cenne zwycięstwo, re- 
: wanżując się Polakom za ze
szłoroczną porażkę, poniesioną 

| w tym  samym stosńnku na boi- 
| sku w Sofii. Pierwsze w tym 
roku międzypaństwowe zawody

W Warszawie 1:0,  w Sofii 3 :1
piłkarsk ie  w Polsce zostały ro
zegrane w przy jac ie lsk ie j atmo
sferze.

Goście bułgarscy zademon
strow a li szybką grę, um iejętnie 
zdobywając teren. Do przerwy 
Bułgarzy g ra li n iskim i podania
mi, wyzyskując swoje lotne 
skrzydła, k tórym  często udawa
ło się zwyciężać w pojedynkach 
z obroną gospodarzy. Ponadto 
goście bułgarscy w pełn i korzy
sta li ze sztuki kryc ia  przeciw 
nika, nie pozwalając mu na 
przejm owanie p iłk i i oddawa
nie strzałów.

Do przerwy goście m ie li w ię
cej z gry, częściej przebywali 
na polu gospodarzy, razili jedy
nie niecelnością śtrzałów, Z w y
cięska bramka padła z dalekie
go, łatwego do obrony strzału 
prawoskrzydłowego M ilanowa, 
przy czym p iłka  skozłowała 
przed bram ka i bram karz Ste- 
faniszyn przepuści) ią w kom 
prom itu jący sposób. Po przer
wie drużyna bułgarska chcąc 
utrzym ać zwycięski w yn ik, za
stosowała system .wzmocnionej 
defensywy, cofnąwszy do tyłu 
obu łączników Gra-wskutek te
go ucierpiała na poziomie, a l
bowiem nazbyt dużo zawodni
ków na raz walczyło o piłkę, 
dla k tó re j droga do b ram ki u- 
legła zatarasowaniu. Gospoda
rze nie um ie li w tym  okresie 
rozciągnąć gry wszerz, by uzy
skać swobodę ruchów, dla prze
prowadzenia akc ji ofensywnych 
Strzelano wprawdzie wiele, ale 
niecelnie, obok lub ponad bram 
ką, nawet wtedy kiedy bram 
karza bułgarskiego nie było na 
posterunku.

Czy drużyna polska zawiodła 
w tym  meczu? Raczej tak. Spo

dziewaliśmy się więcej po na
szych piłkarzach, ale na ich w y 
tłumaczenie trzeba powiedzieć, 
że gra li trzeci ciężki mecz w 
ciągu tygodnia, Inna sprawa że 
na O lim piadzie też gra się sze
reg meczy pod rząd, i tłumacze
nie takie, na początku sezonu 
do przyjęcia — w pełni sezonu 
nie będzie żadnym uspraw ied li
wieniem. W zespole, który grał 
na Stadionie WP podejmowano
— cokolw iek zresztą nerwowo
— próby wym iany graczy w 
czasie zawodów, dopuszczano do 
głosu młodych, jak  Jarom i
nek. T im  i Sobek, którzy jed
nak nie zdali jeszcze egzaminu 
N iew ą tp liw ie  będą jeszcze pod 
jęte nowe próby ustalenia osta
tecznego składu reprezentacji 
za k ilka  tygodni, w szczególno
ści po decydującym egzaminie 
dla zespołu Dolskiego w meczu 
z Węgrami.

Przebieg gry
G rę  rozpoczyna ją  B u łg a rzy , ale 

P olacy z m ie jsca  o d b ie ra ją  im  p ił 
kę i p ro s to p a d ły m i p odan iam i zdo
b yw a ją  b ły s k a w ic z n ie  te ren . Jed 

! nakże obrona  gości jes t na m ie jscu  
; w y trz y m u je  p ie rw szy  g roźpy  im pe t,
■ po czym  goście zw o lna  p rz e jm u ją  

in ic ja ty w ę , k tó re j n ie  odda ją  z m a
ły m i p rze rw a m i do końca p ie rw 
szej p o ło w y  g ry  P ie rw szy  s trza ł na

b ra m kę  bu łg a rską  oddaje: w  7 m A l
szer, je d n a k  bez re zu lta tu . B u łg a rzy  
częście j a ta k u ją , m a ją  dogodne po
zy c je  s trza łow e , jed n a k  n ie  u m ie ją  
ic h  w yko rzys ta ć . W 25 m C ie ś lik  
s trze la  po raz p ie rw szy  lecz bardzo 
słabo. W 34 m le w y  łą c z n ik  gości 
A rg iso w  strze la  zn ienacka  i ostro. 
S k ro m n y  o ię k n ie  ro b in so nu je , od
b ija  p iłk ę  na róg. a le n ie s te ty  d o 
znaje  p rzy ty m  zw ich n ię c ia  o b o j
czyka  Na iego m ie jsce  w chodzi 
S te fa n iszyn  k tó ry  od razu popada 
w  opa ły , b ro n ią c  k o le jn e  dwa s trza 
ły . W 44 m na k ilk a n a ś c ie  sekund 
przed p rze rw ą  p ra w o s k rz y d ło w y  
gości s trze la  z da leka , a S te fa n i
szyn tym  razem nie d op isu je

Po p rz e rw ie  następu ją  zm ian y  w 
d ru ż y n ie  p o ls k ie j. U s tępu ją  T im  i 
Ja śkow sk i, m ie jsca  ich  z a jm u ją  
W ieczorek  1 K ra sów ka  W 6 1 7 m 
Sobek d w u k ro tn ie  pud łu .je  do pu- 
srej b ra m k i C ie ś lik  p iln o w a n y  p ie 
czo ło w ic ie  przez B ożkow a — i nie 
z n a jd u ją c y  pom ocy u sw ych ko le- 

i gów z a taku  n ie  może dojść do c e l
nego s trza łu  Gra przenosi się :ai 

i k o w ic ie  na pole . B u łg a ró w , k tó rz y  
b ron ią  się zażarcie  Pod kon iec  m e
czu u s tę p u je  z pola Sobek a leg i' 
p ozyc ję  'za jm u je  W iśn ie w sk i L in ia  
napadu polsk iego, w spierana . orze? 
pom oc, era coraz e rie rg iczn ie i ale 
bez re z u lta tu  Na p ięć m in u t przed 

| zakończen iem  m eczu W iśn ie w sk i z 
| pew ne j p o z y c ji s trze la  w  aut. W o- 
i s ta tn ic h  m in u ta ch  gra się w y ró w n u 

je i kończy się w y n ik ie m # 1:0 dla 
B u łg a r ii

Z w yc ięską  d ru żyn ę  pub liczność 
zegna o k la ska m i.

R. L IT W IN

Bułgaria B — Polska B 3:1 (2:1)
Rozegrane’ . 18 bm. w Sofii zakończyło się zwycięstwem 

spotkanie p iłka rsk ie  drugich re- B u łga rii 3:1 (2:1). 
prezentacji B u łgarii i Polski

Węgry — NRD 5:0  (2:0)
B U D A P E S Z T . — W rozeg ranych  

w n ie d z ie lę  18 bm. w Budapeszcie 
m ięd zyp a ńs tw o w ych  zawodach p ił 
k a rs k ic h  m iędzy re p re ze n ta c ja m i 
W ęgier i NRD, p iłk a rz e  w ęg ie rscy

o dn ie ś li zdecydow ane  zw yc ię s tw o  - 
5:0 (2:0).

B ra m k i s t rz e li l i :  H id e ku th i. — 2, 
Susza, Koćsis  i Sandor.

Z aw ody  p o p ro w a d z ił sędz5» D olski 
J. S z la jfę r.

( W ę g r ' )  

przebiegi 5000 rn
w 14:25,2

L e k k o a tle ty c z n e  s p o tka n ie  m iędzy 
rep rezen tac ją  W ęg ie r i  A u s tr ią , za
ko ń czy ło  się zd ecyd o w an ym  z w y 
c ięstw em  W ę g ie r —- 184,5 p k t. do 
112.5 p k t. W ęg ie r Penzes p rzeb ieg ł 
5 km  w  czasie — 14:25,2.

Motocyklowy wyścig 
uliczny w Warszawie
W n iedz ie le  18 bm. czo łow i m o

to c y k liś c i po lscy s p o tk a li się w 
W arszaw ie na s ta rc ie  p ie rw szego 
w yśc igu  e lim in a c y jn e g o  do m i
s trzo s tw  P o lsk i.

W ka t. 125 ccm  na dystansie  28,5 
km  (12 okrążeń ) z w y c ię ż y ł n ie 
spodz iew an ie  D ob ra n ow sk i z k ra 
k o w s k ie j G w a rd ii na D K W  po za
c ię te j w a lce  ze S zczu row sk im  z 
B u d o w la n ych  (W arszawa) na m o
to c y k lu  ..P uch “  T rzec ie  m ie jsce  
z a ją ł S te fa ń sk i (U nia  Poznań) na 
D K W

Na 20 o k rą że n ia ch  (47.5 km ) w a l
c z y li z a w o d n icy  w  k a te g o r ii 250 
ccm . W yścig  za kończy ł się pew 
n ym  zw yc ię s tw e m  P uzia (B u do w lan i 
W arszawa) w d o b ry m  czasie 36:11,8 
D ru g ie  m ie jsce  za ją ł K o p ro w s k i 
(G w a rd ia  K ra k ó w ) — 37:15 przed 
K u p c z y k ie m  (CW KS). W szyscy 
s ta rto w a li na Jawach.

W k a te g o r ii 350 ccm (20 okrążeń) 
c ie k a w y  p o je d y n e k  s to czy li W y- 
po re k  (O gn iw o  W arszawa) na NSU 
ze St. B n in e m  (O gn iw o  W arszawa), 
k tó ry  s ta rto w a ł poza ko n ku rse m  
na „ P a r i ł la “  250 ccm  Wygra» 
B ru n  w  czasie 35:22.1. W k o n k u 
re n c ji m is trz o w s k ie j p ie rw sze  m ie j
sce z a ją ł W yp o re k  — 35:24,2

W yścig  500-tek (20 okrążeń ) p rz y 
n ió s ł n ie z w y k le  e m o c jo n u ją c y  po
je d y n e k  m ięd zy  Ż y m irs k im  (O g n i
w o W arszawa) i D a b rn w s k in i (B u 
d ow la n i G dańsk) W yg ra ł Ż y m irs k i 
w  czasie 34:09.8. T rz ą r ie  m ie jsce  
z a ją ł J. H ennek ? k a to w ic k ie j 
S ta li. W szyscy s ta rto w a li na ,,T r i-  
u m ph  G P “ .

Mistrzostwa 
g»m nastyczne 

Warszawy
W n ie d z ie lę  18 bm. w sali M D K  w 

W arszaw ie  Za ko ń czy ły  się g im n a 
styczne m is trzo s tw a  s to lic y  o na
grodę  p rzechodn ią  S tK K F .

P ierw sze  m ie jsce  i puchar p rz e 
chodn i w  k o n k u re n c ji  m ężczyzn 
zdoby ł C W K S  przed AZS, A W F  i 
K o le ja rze m .

Roztjrywki piłkarskie o Puchar Zlotu
I I  L IG A  P IŁ K A R S K A  

G ru p a  I :
W Poznan iu  G ó rn ik  (R a d lin ) z w y 

c ięża ł poznańskiego K o le ja rz a  1:0 
(0:0). K o le ja rze  poznańscy m ie li  przez 

> ca ły  czas meczu w yraźną  przew agę, 
i je d n a k  n ap a s tn icy  s trz e la li n iece l- 
| n ie . W ie le  s trza łó w  o b ro n ił rów n ież  
i B u d n y  w  bram ce, k tó ry  .b y ł na j- 
| lepszym  z a w o d n ik ie m  na bo isku  W 
! d ru ż y n ie  K o le ja rz a  w y ró ż n iła  się 

l in ia  pom ocy ze S łom ą na czele. 
G ó rn ik  u z yska ł b ram kę  z rz u tu  k a r 
nego, k tó ry  s trz e lił  W iśn io w sk i.

*
W C ho rzo w ie  w arszaw sk i K o le 

ja rz  odn iós ł zasłużone zw yc ię s tw o  
nad U n ią  3:0 (0:0). Z w yc ię zcy  p rze 
w yższa li p rz e c iw n ik ó w  zg ran iem  i 
szybkością . W d ru ż y n ie  w a rsza w 
sk ie j w y ró ż n iły  się l in ie  obronne. 
W a taku  dobrze  w ypa d ła  ś rodkow a  
tró jk a .

U n ia  n ie  p o tra f i ła  w y k o rz y s ta ć  
•przew agi w p ie rw sze j po łow ie  za
w odów ', wobec słabe j g ry  a ta ku  
B ra m k i z d o b y li: Szula^z — 2 oraz 
M is ia k  — 1.

*
W Lodzi B u d o w la n i (C horzów ) 

z w y c ię ż y li W łó kn ia rza  (Łódź) 2:9 
(2:0). B ra m k i z d o b y li Pow ała  G rz y 
wo cz.

Mecz sta ł na bardzo  s łab ym  po
z iom ie .

' Szczególn ie  słabo zagra ł W łó k 
n ia rz , w k tó ry m  z a w ió d ł a ta k  i p o 
moc. N ap a s tn icy  B u d o w la n ych  
z m a rn o w a li w ie le  o k a z ji do pod
w yższenia w y n ik u .

sfe
W K ra k o w ie  G w a rd ia  w y g ra ła  z 

' O gn iw em  (B y to m ) ?:1 (0:0). B ra m k i 
d la  G w a rd ii zd o b y li Rogoża i K o 
hu t. dla O gn iw a — K e m pn y .

Z aw ody  s ta ły  na d o b ry m  pozio
m ie. G w a rd ia , w k tó re j w y s tą p il i 
m. in . J u re w ic z . K o h u t. K o taba. 
M o rd a rs k i i S zczurek przew yższa ła  
p rz e c iw n ik a  lepszą te c h n ik ą  i zg ra 
n iem .

W d ru g im  meczu w K ra k o w ie  
O W KS w y g ra ł z B u d o w la n y m i 
(G dańsk) 5:0 (2:0). B ra m k i zd ob y li 
W ięcek — 2 o raz K ró cze k , P iecha- 
czek i D w e rn ic k i.  Gra sta ła  na do
b ry m  poziom ie . O W KS przew aża ł 
przez ca ły  czas meczu.

G R U P A  A

O W KS (K ra k ó w ) — B u d o w la n i 
(G dańsk) 5:0 (2:0).

G w a rd ia  — (K ra k ó w ) -  O gn iw o 
(B y to m ) 2:1 (0:0).

U n ia  (C ho rzów ) — K o le ja rz  
(W -w a) 0:3 (0:0).

T A B E L A

1 O W K S  (K r.) 6 11:1 14:3
2. B u d o w la n i (Gd.) 6 8:4 : 3:9
3. G w a rd ia  (K r.) 6 7:5 7:8
4. K o le ja rz  (W -w a) 6 5:7 li:8
5 U n ia  (C horz.) 6 3:9 2:8
6. O g n iw o  (B y tom ) 6 2:10 ,5:11

G R U PA B

C W K S  -  O gn iw o  (K r .)  2:3 (0:0). 
K o le ja rz  (Pozn.) — G ó rn ik  (R ad

l in )  0;1 (0 :0).
W łó k n ia rz  (Łódź) — B u d o w la n i 

(C horzów ) 0:2 (0:2).

T A B E L A
i. B u d o w la n i (Ch.) 6 9:3 14:5
?. O g n iw o  (K r.) 5 7:3 11:8
?,. K o le ja rz  (Poz.) 6 6:6 13:10
4. CW KS 6 6:6 U : 10
5. G ó rn ik  (R dl.) 5 5:5 5:5
6 W łó k n ia rz  (Ł .) 6 1:11 5:21

K o le ja rz  (Bydgoszcz) — K o le ja rz  
(G dańsk) l.o  (0:0). O W KS (T o ruń)
— G w a rd ia  (S łupsk) 5:3 (2:1). K o 
le ja rz  (T o ru ń ) —- G w a rd ia  (B y d 
goszcz) 1:0 (1:0). K o le ja rz  (Leszno)
— S ta l (Poznań) 0:3 (0:2). S ta l 
(G dańsk) — G w a rd ia  (Szczecin) 0:1 
(0 :1) .

G ru p a  I I :

S p ó jn ia  (W arszawa) — W łó k n ia rz  
(W idzew ) — od łożony. G w a rd ia  
(W arszawa) — S p ó jn ia  (Tom aszów )
— od łożony  W łó k n ia rz  (R adom sk) 
--  K o le ja rz  (O lsz tyn ) 3:1 (0:1). S ta l 
(S ta rachow ice ) — W K S  L o tn ik  
(W arszawa) 0:2 (0:1) W łó k n ia rz  
(C hodaków ) — G w a rd ia  (B ia ły s to k ) 
7:0 (3:0).

G ru p a  I I I :

B u d o w la n i (Opole) — G ó rn ik  (Za
brze) 1:0 (0 :0). G ó rn ik  (K n u ró w )— 
Stal (Z ie lo n a  G óra ) 5:0 (0:0). G ó r
n ik  (R ad z ion kó w )— S ta l (Sosnowiec) 
2:0 (0:0). G ó rn ik  (B y to m ) ~  Stal 
(W ro c ław ) 5:1 (2:0). G ó rn ik  (W a ł
b rzych ) — S ta l (L ip in y )  4:1 (3:0).

G ru p a  IV :

G w a rd ia  (K ie lce ) — W łó k n ia rz  
(K rosno ) 2:1 (2:0). G w a rd ia  (L u 
b lin )  —‘ B u d o w la n i (P rzem yś l) 1:0 
(0:0). O gn iw o  (Częstochowa)

| W łó k n ia rz  (C he łm ek) 2:0 (2:0).
i O W KS (Luł*4 in) — O gn iw o  (T a rn ów ) 
j 1:3 (1:1). W łó k n ia rz  (K ra k ó w ) — 
I S ta l (Now a H u ta ) 4:0 (3:0).

Polska — Szwajcaria 40:22 
Z S R R -N R D  133:4

Pierwsze mecze w
W n ie d z ie lę  18 tam. na c e n tra ln y m  

s ta d io n ie  D ynam o  w  M o skw ie  od
b y ło  się u roczys te  o tw a rc ie  I I I  M i
s trzos tw  E u ro p y  w  koszyków ce  k o 
b ie t.

M im o  p rz e n ik liw e g o  ch ło d u  na 
try b u n a c h  zebra ło  się o ko ło  15 tys. 
w id zó w , k tó rz y  przez 9 godzin  p rz y 
g lą d a li się z za in te re so w a n ie m  6 ro 
z e g ra n y m ’ spo tkan iom .

R eprezentac ja  P o ls k i w sw oim  
p ie rw szym  s p o tka n iu  odn ios ła  z w y 
c ięs tw o  nad S zw a jca rią  40:22 (23:1 ni. 
P u n k ty  z d o b y ły : Z a krze w ska  13. 
K o w a ló w k a  9, Rogow ska 8, P ach lo -

mislrzoslwarh Europy w
wa 4, M am ińąką, P a rśn iak  i K am ec- 
ka po 2. O p ró c z 'w y m ie n io n y c h  za
w odn iczek grałam jeszcze K o w a l
czyk.

P o lk i, m im o  że n ie  g ra ły  na sw o
im  n o rm a ln y m  p oz iom ie  z w y c ię ż y ły  
pew n ie  i zasłużenie p row adząc przez 
ca ły  czas. B y ły  one szybsze, lepsze 
k o n d y c y jn ie , a obrona  sku teczn ie  
ro z b ija ła  a ta k i S zw a jca rek . N a j
w ię kszym  m ankam en tem  d ru ż y n y  
p o ls k ie j by ła  s łaba- d yspozyc ja  
s trza łow a . Na szczególne w y ró ż n ie 
nie.. za s ługu ją : K am ecka . Z a k rz e w 
ska i Rogowska.

koszykówce kobiet
W pozosta łych  spo tkan iach  p ad ły  

następu jące  w y n ik i :
I  g rup a  C zechosłow acja  — B u ł

ga ria  56:47 (33:22); F ra n c ja  — R u
m u n ia  45:28 (34:15).

I I  g rupa  A u s tr ia  — F in la n d ia  44:21
(25:18): W ęgry  — W ło chy  58:18
(29:5).

I I I  g rupa  ZSRR -  N R D  133:4
(65:2).

W p ie rw szych  meczach na jw yższą  
klasę w ykaza ła  d ru żyn a  Z w ią z k u  
R adzieck iego, k tó ra  w re k o rd o w y m  
s tosunku  p okona ła  rep re ze n ta c ję  
N $ D .

Polscy piłkarze opowiadają o Moskwie
Niełatw o jest opowiedzieć o 

I wszystkim  — zaczął rozmową 
j  Gędłek — trudno powiedzieć 
co było ciekawsze i  p iękn ie j
sze, co było dla nas, p iłkarzy, 
bardziej pożyteczne

U każdego z nas wrażenia 
z pobytu w Moskwie pozosta
ją  niezatarte, żywe i w ielkie, 

I ja k  samo miasto.

Serdecznie wspominamy 
mieszkańców Moskwy

— Mieszkańców' Moskwy 
wspominamy tak serdecznie — 
mówią zawodnicy Stefaniszyn i 
K o ryn t — ja k  serdecznie nas 
przyjmowano, nie ty lko  w 
ch w ili wbiegnięcia na stadion 
Dynamo przed meczem, czy w 
chw ili, kiedy siedzieliśmy na 
trybunach stadionu ...Staliniec“ , 
obserwując mecze p iłkarsk ie  o 
puchar Związku Radzieckiego, 
ale na każdym kroku

Przyjaźń j sympatię dla nas 
wyrażali ludzie radzieccy przy 
każdej okazji — na ulicy, k ie
dy zwiedzaliśmy miasto, na 
stacjach Metra, przed w e j
ściem do teatru, gdzie ogląda
liśmy balet „Łabędzie jezioro", 
czy przed moskiewskim cy r
kiem.

Widz radziecki zna się 
na pilkarstwie

— W czasie wielu spotkań 
międzynarodowych, (akie już 
w swoim życiu rozegrałem — 
dodał zasłużony m istrz sportu 
Cieślik — nie spotkałem jesz

cze tak wyrobionej sportowo, 
ob iektyw nej i karnej publicz
ności. 85 tysięcy ludzi, zebra
nych na reprezentacyjnym  sta
dionie po tra fiło  stworzyć taką 
atmosferę, że cały nasz ze
spół nie odczuwał zupełnie ob
cego boiska. Każde dobre za
granie było nagradzane hu ra 
ganem oklasków, a strzelone 
przez nas bram ki w yw o ływ a ły  
tak i sam entuzjazm, jak  bram 
k i strzelone przez zawodników 
radzieckich Reakcja w idowni 
pozwoliła nam przekonać się, 
że widz radziecki zna się na 
p iłka rs tw ie  i po tra fi je nale
życie ocenić.

Obserwując mecze ligowe, w 
których uczestniczyły czołowe 
drużyny ZSRR, jak: WWS, Spar- 
tak, Dynamo Moskwa, Dyna
mo M ińsk, Skrzydła Sowietów 
i . leningradzki Zenit, doszliśmy 
do wniosku, że p iłkarstw o ra 
dzieckie posiada bardzo wysoki 
poziom, a wspólna walka na 
stadionie moskiewskim pozwa
la nam stwierdzić, że cały ze
spół radziecki by ł pod każdym 
względem sijnym  przeciwni
kiem.

Obserwacje nasze z boisk w 
czasie pobytu w  Moskwie, po
staramy się zanalizować i w y
korzystać przy szkoleniu na
szych piłkarzy.

Przekazali nam swoje 
doświadczenia

Trener polskiej drużyny — 
Koncewicz wspomina o nara

dzie z czołowymi treneram i ra 
dzieckim i. A rkadiew , Towa- 
rowski, Batusow. Suszkow, Ma- 
szkarkin i inni wyrażali się z 
uznaniem o naszych chłop
cach. Podzielili się z nami 
swoimi spostrzeżeniami, udzie
l i l i  nam fachowych rad i prze
kazali swoje doświadczenia.

Tego rodzaju narady, odby
wające się w przyjacie lskiej, 
serdecznej atmosferze, gdzie o- 
mawia się wspólnie grę dwu 
zespołów, sposoby treningu itp  
mają nadzwyczaj doniosłe zna
czenie . i przyczyniają się do 
podniesienia w szybkim tempie 
poziomu piłkarstwa.

Wracają myślami 
do Moskwy

— K ró tk i nasz pobyt w M o
skwie — opowiada Cebula — 
nie pozwolił nam na obejrze
nie wszystkich budowli, muze
ów, teatrów  i  urządzeń spor
towych Moskwy. Ale to co w i
dzieliśmy, k ie ru je  nasze myśli 
z powrotem do miasta, które 
przed k ilk u  dniam i opuściliś
my.

Podziw ialiśm y wspaniałe u- 
rządzenia na stadionie Dyna
mo W takich warunkach np. 
w czasie 10-m inutowej przer
wy w meczu można naprawdę 
wypocząć i nabrać s ił du da l
szej gry. , .

Najbardzie j zachwycony by
łem — dodał Tim — budowlą 
Moskiewskiego Uniwersytetu, 
którą oglądałem pierwszy raz

z okna samolotu przed w y lą 
dowaniem na lotnisku,, a potem 
mialęm okazję zobaczyć ten po
tężny budynek w czasie w y 
cieczki po mieście. Ale nasza 
Warszawa też będzie miała pię
kny Pałac K u ltu ry , podarowa
ny nam przez Związek Ra
dziecki.

O wystawie podarków 
dla Stalina

— Nie starczyłoby całego 
dnia — mówi Jaśkowski -- gdy
byśmy chcieli - obejrzeć wszyst
kie podarki, jak ie  przesłali Sta
linow i na urodziny ludzie pra
cy z całego świata. Są to do
prawdy wspaniałe prezenty, od 
których nie można .oderwać o- 
ezu. Po prostu nie w ierzy się. 
że ręka ludzka może coś tak ie
go stworzyć.

Było nam bardzo przyjem nie 
kiedy zobaczyliśmy w jednej z 
sal także polskie podarunki. ...

Poszliśmy złożyć bołd 
Leninowi

— Byliśm y na Placu Czerwo
nym — opowiadają G limas i 
Cebula — w idzie liśm y K rem l 
W kierunku Mauzoleum Lenina 
posuwał się powoli długi, nie
kończący się szereg ludzi. Byty 
tam dzieci, by li żołnierze, kobie
ty i mężczyźni w strojach lu 
dowych, robotnicy... Dołączyliś
my się do nich i wolnym  k ro 
kiem zb liżyliśm y się ku w e j
ściu, by złożyć hołd Leninowi

Tego się prędko nie zapomni 
(T S.)

W  S T O L I C Y
Warszawiacy kupują książki 

na kiermaszach z okazji Dni 
Oświaty, Książki i Prasy

W niedzielę od wczesnych 
godzin rannych we wszystkich 
punktach miasta panował w ie lk i 
ruch przy stoiskach kiermaszo
wych Szczególnie tłoczno było 
w Al. Stalina, gdzie wśród ku 
pujących przeważała i tym  ra
zem młodzież szkół średnich i 
wyższych. Ogromnym powo
dzeniem- poza beletrystyką, k tó 
rą przy k ilku  stoiskach podpi
sywali znani pisarze, cieszyła 
się radziecka lite ra tu ra  techni
czna, rozchwytywana po prostu 
przez młodzież szkół wyższych* 
Niemniejszym powodzeniem cie
szyła się lite ra tu ra  dziecięca, 
z k tórą stoiska były oblegane 
do zmierzchu.

O godzinie 13 w parku Sobie
skiego rozpoczęła się w ielka za
bawa dziecięca zorganizowana 
przy współudziale TPD przez 
K om ite t Wykonawczy Dni O - 
św iaty. Książki i Prasy, połą
czona z występami teatru dzie
cięcego „B a j“ , zespołów cyrko
wych i z wieloma innym i a trak
cjam i W godz. 12— 14 we wszy
stkich punktach kiermaszowych 
odbyły się występy artystów  
scen warszawskich. W ciągu ca
łego dnia z wozów transm isy j
nych Polskiego Radia płynęła 
wesoła muzyka rozrywkowa

W ciągu niedzieli sprzedano 
jeszcze więcej książek niż w  
ubiegłą niedzielę.

<Z>

W krótce rozpoczną się przygotowani« 
do odbudowy Teatru W ielkiego

W drugie j połowie br Z jed
noczenie Budownictwa M ie j
skiego nr 3 /KAM  przystąpi do 
prac przygotowawczych przed 
odbudową głównej części gma
chu Teatru W ielkiego ’przy pla
cu Teatralnym . M. in. zabezpie
czony zostanie fronton gmachu 
Teatru i wnętrza, które w cza
sie w o jny zostały poważnie zni
szczone.

Obecnie pracownia arch itek
toniczna inż Bogdana Pniew- 
skiego, która zdobyła pierwszą 
nagrodę za pro jekt odbudowy i  
przebudowy Teatru opracowuje 
dokumentację techniczną. Ro
boty budowlane przy odbudo
wie głównej części gmachu ru 
szą w przyszłym  roku.

(tli

4.500 dzieci stolicy skorzysta iv lir. 
z półkolonii i wczasów w mieście

,W bieżącym roku podobnie, 
jak w latach ubiegłych organ i
zowane będą dla dzieci stolicy, 
które nie wyjadą na kolonie le t
nie, półkolonie i wczasy w m ie
ście.

Półkolonie organizowane bę
dą w Powsinie, na. Bielanach 
w Palenicy, Wawrze i Radości 
oraz w większych ogródkach 
jordanowskich! Skorzysta z nich 
około 3000 dzieci w -wieku od 
3 do 7 lat. Dzieci uczęszczające

na półkolonie będą m iały za
pewniony dojazd pod opieką 
wychowawcy i trzyk ro tny  po
żywny posiłek. . ’

Wczasy w mieście obejmą 
około 1500 dzieci od 7 do 14 lat. 
Wczasy zorganizowane będą na 
Kole, na. A gryko li, na Woli. w 
Wawrze i w szkołach przy ul. 
Grottgera i Kolektorskie j. Do
żywianiem dzieci na wczasach 
tak. jak  w roku ubiegłym zaj
mie się Liga Kobiet. (kw)

W ielką księgarnię dla studentów 
otwarto na Krakowskim Przedmieściu

Wczoraj w Warszawie została 
otwarta w ie lka  księgarnia aka
demicka w przebudowanym i 
unowocześnionym lokalu przy 
ul. K rakowskie Przedmieście 7.

Dział sprzedaży mieści się na 
200 metrach kwadratowych po

wierzchni, K lien tów  obsługiwać 
będzie 15 sprzedawców.

Księgarnia Akademicka po
siadać będzie około 10.000 ty 
tu łów  ze specjalnym uwżgłęd- 
nieniem dzieł naukowych i pod
ręczników akademickich, (kw)

Ponad 30 tysięcy osób zwiedziło wystawę 
rzeźby w pracowni K A M

Wystawa rzeżb.y i zdobnictwa 
architektonicznego w sty lu ba
roku warszawskiego, zorganizo
wana przez Zjednoczenie B u
downictwa -Miejskiego Warsza
wa 3 (KAM ), wzbudziła duże za
interesowanie w całym kra ju . 
Dotychczas zwiedziło ją  ponad 
30.000 osób. M iędzy innym i 
zw iedziły wystawę wycieczki z 
K rakowa, W rocław ia i Łodzi. 
Studenci W ydzia łu H is to rii 
Sztuki U n iw ersyte tu Warszaw
skiego połączyli zwiedzanie w y
stawy z zajęciami praktycznym i 

W ystawa mieści się w p ra

cowni rzeźbiarskiej ZBW-3 
(K A M ) na placu Zwycięstwa. W 
czasie trw an ia  wystawy zajęcia 
w pracowni nie są przerwane.
Wystawa jest więc nie ty lko  
pokazem dorobku artystyczne
go, ale także pokazem warszta
tu rzeźby.

Zwiedzający wystawę ogląda
ją całkow icie wykończone rzeź
by oraz obserwują wszystkie 
fazy pracy począwszy od mode
lowania w glinie, do gotowych 
rzeźb i  elementów dekoracyj
nych, wykonanych w kam ieniu 
lub odlanych w gipsie. (kw)

.Mariensztat czeka
Uruchamianie nowowybudo- 

wanych sklepów przez uspo
łeczniony handel warszawski 
nadal postępuje nazbyt opie
szale.

Tal^ pa przykład mieszkańcy 
osiedla mariensztackiego ocze
ku ją  od dawna na otwarcie 
spożywczego domu towarowego 
przy u licy  Bednarskiej 11. Lo
ka l ten został przekazany 
przez -Zjednoczenie B udow nic
twa M iejskiego n r 3 K A M  
przedstawicielom M H D  już w  j 
dn iu  29 lutego br. !

na dom towarowy
Przez dwa i pół miesiąca Dy

rekcja M HD -  Praga Pół
noc nie potra fiła , uruchomić o- 
czekiwanej przez ludność pla
cówki. Stołeczne B iu ro  M HD 
powinno spowodować jak  na j
szybsze otwarcie domu towaro
wego przy u licy Bednarskiej 1 
pouczyć podlegle dyrekcje o 
obowiązku term inowego odda
wania placówek handlowych do 
użytku konsumentów.

(wj)

Ma 2100 ha w okolicach Warszawy
zostały zasadzono sosny

W ydział Leśnictwa i Rolnic- IJiaseczna, Nadarzyna, A leksan-
twa Prez dium  St. R.N. w yko
na! w  100 procentach roczny 
pian zalesiania. Prace przy za
lesianiu prowadzone by ły  na 
2100 hektarach w okolicach 
B ia ło łęk i Dworskie j. Marek,

drowa i Otwocka.
Ogółem wysadzono na tvch 

terenach około 2 m ilionów  300 
tysięcy sadzonek sosny.

W pracach przy zalesianiu 
wydatną pomoc okazało w o j
sko. (kw)

T E A T R Y
W spółczesny — ,,30 s re b rn ik ó w “

g. 19. S a ty ry k ó w  — ,,Otajeżćlżal- 
n ia  społeczna“  - -  g. 19.30. O pera — 
,,T ra v ia ta “  — g. 19.

K I N A
M oskw a — ,,DS-70 n ie  d z ia ła “  — 

doda tek  ,,M ło d z i in ż y n ie ro w ie “  — 
g. 17, lp, 21. P a lla d iu m  ..N ędzn i
c y “ . se ria  I -  g. 15, 17, 19. 21 
A t la n t ic  „J a n  Rohacz z D ub e “  — 
g. U, 16, 18. 20. P raha ,,DS-70 
n ie  d z ia ła “  -  doda tek  „M ło d z i in 
ż y n ie ro w ie “  — g. 17, 19, 21. P o lon ia
-  „M a a re t“  — g. 13, „M łod o ść  Cho
p in a “  -  g. 15. 17.30, 20. S to lica  -  
„W ie lk i k o n c e r t“  -  doda tek  ..Ra
c jo n a liz a to rz y  u s p ra w n ia ją  p ro d u k 
c ję “  -  g 16, 18, 20. W—Z -  „Z e w  
m orza “  — doda tek  „Z b ie ra m y  z ło m “
— g. 16, 18, 20. 1 M a j — „G ro m a d a "
— g. 15.30 17.45, 20 O chota ~ „P a n i
D e ry "  -  g. 16. 18. 20 S yrena 
..C z ło w ie k  bez lu t r a “  -  g. 16 18.
20. Tęcza „N a  a re n ie “  g 16. 18. 
20. Śląsk - ..N ę d zn icy “  — seria  I
-  g. 14. 16. 18, 20

Uwaga cena b ile tó w  na seanse w 
k in ie  A t la n t ic  o godz 11 i w  k in ie  
P o lon ia  — o godz 13 w yno s i 1.35 zł

R A D I O
W TO R E K  20 M A J A  

P rogram  I — na fa li 1322 m.

P ro g ra m  dn ia  6.05, 15.25, W iado
mości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55. 12.04, 16.00. 
20 00. 23.00

5.10 A u d  dla w si, 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y  6.10 W szechnica R adiowa. 
H.3U P ieśni K ra jó w  D e m o k ra c ji L u 
d o w e j, 7.20 K o n c e rt. 7.50 K a le n d a rz  
R ad iow y, 8.00 A ud . d la  k las s ta r
szych szkó ł pod s taw o w ych , 8.20 M u 
zyka  po lska . 8.55 A u d  d la  k l. ' V i 
V I, 9.10 Aud. d la  k l X . 9.40 M uzyka  
ba le tow a, 10.10 Aud. d la  p rzedszko li. 
10.30 U tw o ry  fo rte p ia n o w e  St.. L e 
w iń s k ie g o  w w y k . kom p. 10.55 
„S łoń ce  ju ż  w y jrz a ło “  — fragm . 
pow. O skara  M ałisa , p rz e k ł. A G ro 

sza, 11.15 M u zyka  l a k tu a ln o śc i, 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 M uzyka ,
12.30 A lid . d la  w si, 12.45 Na sw o jską  
ni.De, 13.15 In fo rm a c je , 13.20 P rze rw a ,
13.30 Aud. d la  dz iec i, 16.20 K o n c e rt 
ro z ry w k o w y , 17.00 S k rz y n k a  ogó lna  
P R  w oprać . T. K rz e m ie n ia , 17.15 
..F o lodow cow e  k ło p o ty “  — poe z 
c y k lu :  ..W p ra co w n ia ch  u czo n y c h ", 
17.25 M u zyka  d la  w sz y s tk ic h , 18.00 
M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  18.20 M u zyka , 
13.35 M ende lssohn : A lle g ro  b r i l la n t  
na dwa fo rte p ia n y , 18.45 R eportaż 
lite ra c k i,  19 05 K o n c e rt O rk . P R p. 

d. St. R achon ia . 19.45 A ud . d la  w si,
20.30 R adz ieck ie  p ieśn i ko łchozow e , 
20.45 „P a n  G ra b a “  — aud o ks iąż
ce E. O rzeszkow e j, w  oprać . Z Leś- 
nodo rsk iego . 21.45 K o n c e r t K ra k o w 
skiego C hó ru  P. R. 22.00 R^uz>ka,
22.10 M u z y k a  k a m e ra ln a , 22.30 G ra  
O rk . Tan . P. R. p.d. J. C a jm era .

P rogram  I I  — na fa l i  367 m .

P ro g ra m  dn ia  6.00, 13.25, W iado
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt po- 
rś n n y , 6.15 M u zyka  ro z ry w k o w a , 
6.50 M u zyka . 7.20 K o n c e rt. 7.50 K a 
lenda rz  R ad io w y , 8.00 P rze rw a . 13.30 
Aud d la  k i I i I I ,  13.55 A ud  d la  
k l I I I ,  14.15 P ieśn i w w y k  W. B rze 
z ińsk iego  — b a ry to n . 14.30 K o n c e rt 
ro z ry w k o w y  w w y k . O rk . Rozgł. 
B y d g o sk ie j P. R. p.d. A R ezlera i  
W P a w ło w sk ie g o . 15.10 „P o w ra c a ją 
ca fa la “  — ode. opow . B Prusa,
15.30 A ud . d la  dz iec i, 16.00 Wszech
n ica  R ad iow a, 16.20 D z ie n n ik  w a r
szaw ski, 16.35 U tw o ry  na flet, i k la r 
net. 17.15 M u zyka  p o p u la rn o  - sym 
fon iczna , 17.45 R ad io w y  p o ra d n ik  ję 
z y k o w y  w  o p ia c  p ro f d r  W D oro 
szew skiego 18.00 M u zyka  ludow a,
18.30 W szechnica R ad iow a, 18.50 K o n 
c e rt O rk . Rozgł. W ro c ła w s k ie j P R. 
p.d. T  S e redyńsk iego  19.30 M u zyka  
i a k tu a ln o ś c i. 20.00 K o n c e rt sym f. w  
w ^ k  W ie lk ie j O rk . S ym f. p.d J. 
Krenza/, 21.30 M u zyka . 21.45 K o n c e rt 
K ra k o w s k ie g o  C hó ru  P. R. 22.00 
„H u ra g a n “  — fra g m  pow  c h iń s k ie 
go p isa rza  Czżou L i-b o . 22.15 K o n 
ce rt baj an i s tów  radziecfk ich . 22.30 
G ra  O rk . Tan  P. R. p.d. J. C a jm era ,
23.10 M u zyka  ka m era ln a .

W ydaw ca : K o m lte i C e n tia ln y  P o lsk ie ) Z lednoezone) P a it l i  R obotn icze) R edaguje  K o m ite t N ak ładem  RSW „P ra s a " R edakc ja : W arszawa. Dom  Stówa P o lsk iego , ul M iedziana 11 T e le fo n y  R edakto i N acze lny 8-22-P0 Zastępca R ed a k to ra  N aczelnego 8-.13-2B S e k re ta iz  R e d a kc ji 8-H2-2R D z ia ł ntODagandy 8-08-89 
D zia ł p a r ty jn y  7-34-30 D zia ł za g ra n iczny  8-82-25 D z ia ł e kon o m iczny  7-34-10 D zia ł ro ln y  8-84-78 D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-25. D zia ł lis tó w  i in te rw e n c ji 8-65-23 D zia ł m ie js k i 8-71-82. C en tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04. 8-57-62. 8-82-28 T e le fo n y  nocne: R edak to r nocny 8-57-67 R ed a k to i te ch n iczn y
7-01-21 P re nu m e ra ta  I k o lp o rta ż  PPK .R u ch " Oddz W arszawa, u l S rebrna  12 C en tra la  te l 8-04-20. 22.23,30 W p ła ty  na p ren u m e ra tę  pocztowa p rz y jm u ją  w szystkie  U rzędy P o c z to w o -T e le k u m im lk a c y |n e  oraz kasy PPK „R u c h "  w W arszaw ie  p rzy ul S re b rn e j f i l  P lac 3 K rzyZ y  16 P re nu m e ra ta  m iesięczna 

w k ra ju  t zl 50 gr p ren  z b io ro w a  od 5 egz na ieden adres, p a r ty jn a  2 z l 25 gr zagran iczna  )  z l. K o n ta  P K O  -  N r 1-14008 P rzy  zg łoszeniu p re n u m e r; . / na leży podać d o k ła d n y  adres. A d m in is tra c ja : W arszawa. W ie jska  12, te l. 7-52-50 Z a k ła d y  G ra ficzn e  i'W y d a w n ic z e : D om  S łow a P o lsk iego  3B-15295
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